
Wafli radzieckiej 
delegacji rządowej 

w KC PZPR
14 bm. w gmachu KC PZPR 

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i prezes Rady Mini­
strów PRL Piotr Jaroszewicz 
przyjęli przewodniczącego de­
legacji rządowej ZSRR przyby 
łej na Międzynarodowe Targi 
Poznańskie, przewodniczącego 
Rady Ministrów Rosyjskiej Fe 
deracyjnej Socjalistycznej Re-
publiki Radzieckiej M. Soło- 
miencewa oraz członków dele­
gacji: J. Stiepanienkę — za­
stępcę przewodniczącego Rady 
Ministrów Ukraińskiej SRR. 
M. Mazalinskasa — zastępcę 
przewodniczącego Rady Mini­
strów Litewskiej SRR, J. Ra- 
manauskasa — kierownika Wy 
działu Przemysłu Lekkiego i 
Spożywczego KC KP Litwy.
G. Siemienichina ministra
przemysłu terenowego Białoru 
skiej SRR, St. Pilotowicza — 
ambasadora ZSRR w Polsce i
radcę 
ZSRR 
rina.

W

handlowego ambasady 
w Warszawie E. Baba-

spotkaniu uczestniczyli
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: przewodniczący Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Mieczysław Ja­
gielski i sekretarz KC — Jan 
Szydlak oraz zastępca przewód 
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Jan 
Chyliński.

W toku serdecznej i przyja­
cielskiej rozmowy omówiono 
węzłowe problemy dalszego 
rozwoju i pogłębienia polsko- 
radzieckiej współpracy gospo­
darczej. (PAP)

Kronika targowa

• Nowe transakcje • Od mierników 
do komputerów • Polskie kontenery 

Fiaty" mają powodzenie • Części 
zamienne z ZSRR • Hoechst oferuje

Na Targi przybywa wiele oficjalnych osób dla zapoznania 
się z ekspozycją MTP, w celu przeprowadzenia rozmów han­
dlowych. Wczoraj przybył tu I zastępca kierownika Wydziału 
Prasy, Propagandy i Wydawnictw KC PZPR — Stanisław 
Kosicki * instruktor tego Wydziału — Jan Ptaszek, którzy 
z zainteresowaniem obejrzeli wystawę zwłaszcza polskich wy­
robów.

Wraz z kilkuosobową delega­
cją zwiedzał tereny MTP kie­
rownik Sektora w Wydziale 
Budowy Maszyn i Metalurgii 
KC SED — Joachim Bennecke. 
Najwięcej uwagi poświęcił on 
naszym urządzeniom do auto­
matycznego sterowania pro­
dukcją.

Zwiedzali też Targi: delega­
cja podkomisji sejmowej do

spraw handlu wewnętrznego z 
pos. Bronisławem Miczajkiem, 
przewodniczący Rady Nadzor­
czej firmy Fried. Krupp (NRF) 
— Berthold Beitz i przedstawi­
ciel węgierskiego Biura Han-
dlu Zagranicznego 
Kristof.

Laszlo

W Warszawie podpisano protokół 
o rozszerzaniu współpracy polsko-du ńskiej

13 i 14 bm. odbyła się w Warszawie kolejna III Sesja 
Polsko-Duńskiej Komisji Mieszanej, powołanej zgodnie z 
umową o współpracy gospodarczej, przemysłowej i technicz­
nej w 1967 r. między rządami PRL i Królestwa Danii.

Pod patronatem HCP targo­
we Biuro Informacji Technicz­
nej NOT przygotowało semi­
narium poświęcone współpracy 
naukowo-technicznej Polski i 
ZSRR. Odczyt wygłosił kierow­
nik oddziału Ministerstwa Prze 
mysłu Petrochemicznego ZSRR 
— C. J. Borysewicz.

Każdego dnia zwiększa 
lista polskich kontraktów 
wieranych na MTP. Tak

się 
za- 
np.

W czasie rozmów dokonano 
przeglądu wyników dotychcza­
sowej współpracy gospodar­
czej między Polską i Danią 
jak również potwierdzono wza 
jemne zainteresowanie w dal 
szyni ożywieniu i rozwoju tej 
współpracy. Zwrócono szczegół 
ną uwagę na potrzebę rozsze­
rzenia kooperacji przćmysło- 
wej w wielu gałęziach gospo­
darki obu krajów, czemu po­
winno służyć zacieśnienie bez­
pośrednich kontaktów pomię­
dzy zainteresowanymi firma­
mi, organizacjami gospodarczy

mi oraz placówkami naukowo- 
badawczymi Polski i Danii.

Na zakończenie obrad podpi 
sano protokół określający pro 
gram współpracy gospodarczej 
i technicznej w latach 1972— 
1973. Ze strony polskiej pro­
tokół podpisał przewodniczący 
delegacji polskiej, zastępca 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy RM Longin Ce 
gielski, ze strony duńskiej —

zawarliśmy umowę na dostawę 
z ZSRR urządzeń i sprzętu dla 
naszego górnictwa na kwotę 
około 30 min zł dew. W ramach 
innej transakcji Bułgaria wy­
buduje w roku przyszłym pod 
Warszawą 60-hektarową szklar

nię. Kupiliśmy też w NRF u- 
rządzenia do badania opon dla 
poznańskiego laboratorium opo 
niarskiego przy „Stomilu”. 
Obecnie w końcowym stadium 
są rozmowy na znaczny import 
z ŃRD, ZSRR i Bułgarii ma­
szyn liczących i piszących.

Z kolei sprzedaliśmy za 2 min 
zł dew. wyroby metalowe do 
Belgii i NRF, oraz broń spor­
tową do Portugalii, 500 tele­
wizorów „Beryl” i „Ametyst” 
do Libanu oraz urządzenia dla 
fabryki konserw i suszarnię 
pasz — do Bułgarii.

Dla dokonania dużego kon­
traktu targowego, radzieccy od 
biorcy udali się do Zielonej 
Góry. W tamtejszym „Zastalu” 
zakupili oni 50 samowyładow­
czych wagonów kolejowych. Są 
to nasze największe 105-tono- 
we wagony. Ostatnio tnż sprze­
daliśmy do W. Brytanii apara­
turę kontrolno-pomiarową za 
300 000 zł dew.

*
Laik nie rozpozna walorów 

obecnej ekspozycji „Mery-Me-
Doknń^renłp na sfr 2

W spółpraca tPolska
Tegoroczna eks 
pozycja w pawi­
lonie Związku 

Radzieckiego 
przygotowana 

jest pod kątem 
ukazania związ­
ków gospodar­
czych między na 
szymi krajami, 
dla których spe­
cjalizacja i ko­
operacja stały 
się głównym ka­
nałem rozszerza 
nia wymiany to 
watowej i czyn­
nikiem przyspie­
szającym ogól­
ne procesy inte­
gracyjne w dzie­
dzinie ekono- 
m'cznej.

W części eks­
pozycji, którą zajmuje przemysł maszynowy pokazano zna­
komite, uniwersalne obrabiarki radzieckie, będące dla nas 
poważną ofertą handlową, tym bardziej, że możemy w zamian 
eksportować nasze obrabiarki sterowane numerycznie, prasy 
do obróbki plastycznej oraz inne maszyny będące naszą 
specjalnością. Wśród eksponatów znajdują się takża sprzęgła 
elektromagnetyczne z Ostrzeszowa, na których dostawę za­
warliśmy ze Związkiem Radzieckim wieloletni kontrakt. Pol­
skie sprzęgła będą pracowały w wielu radzieckich fabrykach 
nosząc nadruk „s^ziełano w Polsze“. Na zdjęciu — ciekawy 
radziecki eksponat targowy: samojezdna wiertarka udarowo- 
obrotowa przystosowana do specjalistycznych prac dla 

rolnictwa.
CAF — fot. Sokołowski

Z pobytu polskiej delegacji w Wiedniu

przewodniczący
Współpracy 
Przemysłowej

Komitetu
Gospodarczej

z

Zakończenie rozmów
ministrów

Po bitwie powietrznej 
nad Egiptem

We wtorek po południu egip 
skie siły zbrojne zestrzeliły 
dwa izraelskie samoloty woj­
skowe „Mirage”, które naru­
szyły przestrzeń powietrzną 
Egiptu w rejonie Ras el-Baar 
w delcie Nilu. W bitwie po­
wietrznej, jaka się wywiązała, 
Izraelczycy trafili dwa samo­
loty egipskie.

Komentując to wydarzenie, 
kairski korespondent PAP, 
Krzysztof Wojna pisze:

Wtorkowa walka po­
wietrzna była największą od 
30 lipca 1970 roku. Przez bli­
sko dwa lata tylko od czasu do 
czasu samoloty obu stron prze 
kraczały linie frontu, prowa­
dząc rekonesans nad pozycja­
mi przeciwnika.

Czy wtorkowa walka po­
wietrzna oznacza koniec rozej 
mu na Kanale Sueskim? Zda 
niem komentatorów kairskich

Izrael myśli poważnie o ja­
kiejś akcji wojskowej, zaniepo 
kojony wzrostem potencjału 
arabskiego i brakiem oznak ka 
Pitulacji. na które czeka od 5 
lat. Egipt — jak podkreśla się 
tutaj na każdym kroku — jest 
Ua taka ewentualność przygoto 
Wany. Wiele ludzi sądzi, że te 
goroczne lato może być „górą 
ce”. (PAP)

przy Ministerstwie 
granicznych Danii 
Hannover.

W czasie pobytu

Zagranicą 
Spraw Za 
— Knut

w Polsce
przewodniczący delegacji duń 
skiej K. Hannover został przy­
jęty przez wiceministra han­
dlu zagranicznego Stanisława 
Długosza.

Bezpośrednio po podpisaniu 
protokołu przewodniczący de­
legacji duńskiej — Knut Han- 
nover w rozmowie z dziennika 
rzem PAP wyraził zadowolenie 
z przebiegu sesji, w trakcie któ 
rej omówiono wiele nowych 
propozycji dotyczących zwłasz 
cza współpracy w przemyśle i 
rolnictwie. Stwierdził on też. 
że istnieją dobre możliwości 
dla realizacji tych propozycji.
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Prognoza dla Polski w dniu 15 
”■ 1972 r. przewiduje zachmurzenie 
uniia-kOwane, na południu miei- 
Seami duże ze skłonnością <io 
“Urz i opadów przelotnych. Tem­
peratura maksvnialna od 13 do 18 
*t. nad samvm morzem oraz do 
28 w centrum i 24 na południu. 
W^1 słabe o kierunkach zmien­
nych. .

Dezercje w armii sajgońskiej
Rozgłośnia południowowiet- 

namskich sił patriotycznych „Wy­
zwolenie" podała, że ponad 600 ofi 
cerów, żołnierzy 1 funkcjonariuszy 
reżimu sajgońskiego przyłączyło 
się do szeregów sił wyzwoleń­
czych. Przvnieśli oni ze sobą broń, 
amunicję i ważne dokumenty oraz 
udzielili cennych informacji na 
temat szpiegów, których reżim saj 
goński przerzucił na tereny wy­
zwolone, w celu prowadzenia tam 
działalności sabotażowej.

Oświadczenie kanclerza NRF
Ratyfikacja układów NRF ze 

Związkiem Radzieckim i NRF z 
Polską oraz zawarcie porozumie­
nia czterostronnego w sprawie 
Berlina Zachodniego rozpoczynają
nowy etap powojennej hi-
storjj _ powiedział w środę kan­
clerz NRF Willv Brandt na zebra­
niu związku niemieckich przemy-

spraw zagranicznych 
ZSRR i Francji

W środę we francuskim Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz­
nych zakończyły się rozmowy 
między ministrem spraw zagra 
nicznych ZSRR, Andriejem Gro 
myką a ministrem spraw za­
granicznych Francji, Mauri- 
cem Schumannem.

W czasie rozmów przeanali­
zowano szeroki zakres proble-

Jerzy Łukaszewicz 
przemawiał w Sofii

W środę. 14 bm. kontynuo­
wała obrady międzynarodowa 
konferencja poświęcona roli 
Georgi Dymitrowa w jednoczę 
niu postępowych sił na świe­
cie, w walce o pokój, demokra 
cję i socjalizm, zorganizowana 
z okazji zbliżającej się 90 rocz 
nicy urodzin tego wielkiego 
przywódcy bułgarskiej klasy 
robotniczej i działacza między 
narodowego ruchu robotnicze­
go.

W czasie środowych obrad 
wystąpił sekretarz KC PZPR, 
członek Prezydium i sekretarz 
FJN — Jerzy Łukaszewicz, któ 
ry przewodniczy polskiej dele

Wymiana toastów ministrów
R. Kirchschlaegera i S. Olszowskiego

Podczas obiadu wydanego 13 bm. na cześć ministra Ol­
szowskiego przez ministra Kirchschlaegera, ministrowie 
spraw zagranicznych obu krajów wygłosili toasty.

mów międzynarodowych,
wśród nich problemy dotyczące 
bezpieczeństwa europejskiego.

Rozmowy potwierdziły dale­
ko idącą zbieżność stanowisk 
ZSRR i Francji w omawia­
nych kwestiach. (PAP)

słowców. Kanclerz stwierdził, że są 
obecnie możliwości rozszerzenia 
wymiany towarowej i współpracy 
naukowo-technicznej NRF z ZSRR 
i innymi krajami socjalistycznymi.

Nie przystąpią do rozmów
Delegacja USA i administracji 

sajgońskiej na konferencję pa­
ryską w sprawie Wietnamu poin­
formowały, że nie przystąpią w 
czwartek do rozmów. Jak wiado­
mo z winy przedstawicieli USA i 
Sajgonu konferencja paryska znaj 
duje się w impasie od 4 maja br.
We wtorek delegacje DRW
TRRWP zaproponowały wznowie­
nie rozmów w czwartek.

Rezolucja szefów państw OJA
Obradująca

konferencja na szczycie 
— członków Organizacji 
Afrykańskiej przyjęła w 
jekt rezolucji w snrawie

Rabacie IX
państw 

Jedności 
środę pro 
Bliskiego

Wschodu. Rezolucja wzywa wszy­
stkie kraje członkowskie ONZ do 
wstrzymania dostaw broni i sprzę­
tu wojskowego dla Izraela oraz za 
przestania udzielania mu popar­
cia moralnego, bowiem przyczy­
nia się to do umocnienia potencja 
łu wojskowego Izraela i kon­
tynuowania okupacji terytoriów 
arabskich.

gacji, uczestniczącej 
rencji.

Jerzy Łukaszewicz 
znaczną część swego

w konfe-

poświęcił 
wystąpię

nia stosunkowi Dymitrowa do 
problemu jedności interesów 
klasowych i narodowych, inter 
nacjonalizmu i patriotyzmu.

PAP

Delegacja CSRS w Helsinkach
W środę przybyła do Helsinek z 

oficjalną wizytą delegacja parla­
mentarna Czechosłowacji z prze­
wodniczącym Zgromadzenia Fede­
ralnego, Aloisem Indrą. Członko­

wie delegacji zostaną przyjęci przez 
prezydenta Urho Kekkonena, a 
także spotkają się z premierem Ra 
faelem Paasio. Omawiać oni będą 
w szczególności problemy związa­
ne ze zwołaniem europejskiej kon 
fcrencji bezpieczeństwa i współ­
pracy.

Wotum zaufania dla rządu Libanu
Parlament libański uchwalił wnio 

sek w sprawie wotum zaufania dla 
nowego rządu libańskiego. Nowy 
gabinet został utworzony przez Sa
jeba Salama po wyborach pow-
szechnych, jakie odbyły się w Li­
banie wiosną br. Za wnioskiem o 
wotum zaufania głosowało 77 depu 
towanych, przeciwko — 15.

Posiedzenie komisji RWPG
W Karlovych Varach odbyło się 

kolejne posiedzenie Stałej Komisji 
RWPG do spraw Energii Elektryez 
nej. W posiedzeniu brały udział 
delegacje krajów członkowskich.

Witając ministra Olszowskie 
go i towarzyszące mu osoby, 
R. Kirchschlaeger powiedział, 
że przyjacielski i szczery ton w 
jakim prowadzono rozmowy i 
w jakim poruszano wszystkie 
zagadnienia dotyczące stosun­
ków austriacko-polskich, poz­
walają mu powitać ministra Ol 
szewskiego nie tylko, jako ofi­
cjalnego gościa, lecz również, 
jako przyjaciela Austrii. Au­
striacki minister podkreślił, że 
minister Olszowski objął kie­
rownictwo polską polityką za­
graniczną w chwili, w której 
na arenie międzynarodowej, 
przede wszystkim w stosun­
kach europejskich, zaczęły się 
zaznaczać pozytywne decyzje 
dotyczące przyszłego współży­
cia między narodami.

Najnowszy rozwój wydarzeń 
budzi naszą — oświadczył R. 
Kirchschlaeger — uzasadnioną 
nadzieję, a bezpieczeństwo i 
współpraca, to cele, pod który-

mi może się bezwarunkowo
podpisać każda polityka 
niczna, mająca na celu 
człowieka.

Na zakończenie minister 
schlaeger wzniósł toast za

zagra- 
dobro

Kirch- 
wic'ki

naród polski i dalszy rozwój przy­
jaznych stosunków między obu 
naszymi narodam:.

W odpowiedzi min. Stefan 
Olszowski, nawiązując do do­
tychczasowych rozmów w Wie­
dniu podkreślił ich szczerość i 
rzeczowość, a także wszech­
stronność, i wyraził przekona-
nie, że dialog ten 
ko interesom obu 
również sprawie 
bezpieczeństwa i 
pokoju w Europie

służy nie tyl 
krajów, lecz 
umocnienia 
utrwalenia 

i na świecie.
S. Olszowski przypomniał, że te 

rozmowy przypadają w niezwykle 
ważnym dla dalszych losów nasze-

~enfe na str. 2

Na podstawie porozumienia mię­
dzy RWPG i rządem Jugosławii 
obecna była także delegacja tego 
kraju.

Demonstracja w Sztokholmie
Ponad 8 tys. osób wzięło udział 

w demonstracji solidarności z wal 
czącym Wietnamem, która zosta­
ła zorganizowana w Sztokholmie w 
związku z odbywającą się tu mię­
dzynarodową konferencją ONZ do 
spraw ochrony naturalnego środo­
wiska człowieka. Demonstranci do 
magali się wycofania wojsk USA 
z Wietnamu oraz zaprzestania lu­
dobójstwa w Indochinach.

Przed rozmowami bloku SEATO
Jak podaje korespondent AP z 

Rawalpindi Pakistan nie weźmie 
udziału w kolejnej sesji bloku woj 
skowego SEATO, która ma się od 
być 26 czerwca w Canberze. Paki­
stan powiadomił już o tym sztab 
główny SEATO w Bangkoku.

Czy Poznań otrzyma 
nowy motel?

Poznań ma szansę otrzyma­
nia jeszcze w tej 5-latce mote­
lu z 200, lub nawet 300 miej­
scami noclegowymi oraz peł­
nym zapleczem, m. in. restau­
racją, kawiarnią, barem i ga­
rażami. Nowoczesny motel — 
w odróżnieniu od już wybudo­
wanych — otrzymał nazwę „no 
wotel” (po co ten jeszcze jeden 
nowy wyraz bez uzasadnie­
nia?!).

Obecnie rozpatrywane są 
możliwości budowy tej inwesty 
cji. Dla motelu, ewentualnie 
posiadającego także basen ką­
pielowy, zaproponowano loka­
lizację w rejonie Malty.
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Wkrótce rozstrzygnie się, czy 
budowa obiektu dojdzie do 

, •mSZy<?tk0 jednak wska
zuje na to, że motel stanie w 

gnaniu. W związku bowiem 
z podjęciem decyzji w sprawie 
organizowania dwa razy w cią 
gu roku Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, inwesty­
cja ta jest iak najbardziej po­
trzebna. (a)



Decydujące żniwa
Sprawne żniwa społecznym nakazem - z apelem o tej wy­

mowie zwraca się Biuro Polityczne KC PZPR. Adresuje go 
. . . °o wszystkich ludzi pracy w rolnictwie, do służby rolnej 

i instytucji obsługujących wieś. Chodzi o taką organizację tego- 
d’afu“Ch ŻniW’ aby ”niC n'e zmarnować z ludzkiej pracy i uro- 

Urodzaj zapowiada się dobrze. Tym bardziej wymagać to bę­
dzie sprawnej organizacji zbiorów, gdyż będziemy mieli do czy­
nienia z większą masą ziarna, a także słomy. Szybki przebieg 
zmw zadecyduje nie tylko o wysokości plonów i jakości ziarna, 
le^z także o podorywkach i zasiewie poplonów, o terminowym 
przygotowaniu gleby do siewów jesiennych.

^.niwa roku 1972 mają wagę szczególną, bo ich wyniki będą 
miały wpływ na wzrost produkcji rolnej w roku bieżącym I na­
stępnym, a więc w latach decydujących o pomyślnej realizacji 
uchwał VI Zjazdu.

Polscy robotnicy i inżynierowie
na priorytetowych placach budowy w NRD

Polskim załogom budowlano-montażowym przypadła m. in. innych obiektów odlewniczych 
w udziale realizacja najpilniejszych inwestycji przemysło-„„__ „___  ____ „ r____NRD, wyposażając je w nowo-
wych, przewidzianych w obecnym planie pięcioletnim gospo- czesne urządzenia i maszyny
darki narodowej NRD. Z tych odpowiedzialnych zadań wy- ___ 1
wiązują się one należycie, wtv sząc istotny wkład w pogłębię- w Polsce. (PAP) 
nie współpracy korzystnej dla oou zaprzyjaźnionych państw.

projektowane i konstruowane

KRONIKA

Krajowa narada techniczna PKS
Dzisiaj odbywa się w Poznaniu 

ogólnopolska narada techniczna 
zorganizowana przez Zjednoczenia 
Państwowej Komunikacji Samo-
chodowej. Biorą niej udział

Tę szczególną wagę żniw dostrzega zwłaszcza Wielkopolska. 
Uprawy zbożowe zajmują u nas w tym roku ponad 820 tysięcy 
hektarów, w tym czterech zbóż podstawowych — około 795 ty­
sięcy hektarów. Jest to areał wymagający ogromnej 
sił ludzkich, sprzętu zmechanizowanego i konnego, 
odbioru setek tysięcy ton ziarna przez magazyny 
spółdzielni i elewatory.

mobilizacji 
sprawnego 
gminnych

Od dłuższego czasu trwają w Wielkopolsce przygotowania do 
tej wielkiej akcji. Zaczęły się jeszcze zimą, gdy remontowano 
we warsztatach POM i MBM oraz kółek rolniczych sprzęt po­
trzebny w kampanii żniwno - omłotowej. Co gospodarniejsze 
spółdzielnie produkcyjne, państwowe gospodarstwa rolne i kół­
ka rolnicze już przygotowały się do żniw. Pora teraz na general­
ne, operatywne kontrole przygotowań i zabezpieczenia przeciw­
pożarowego.

Kończą się sianokosy, dające w tym roku większą masę paszy 
dla inwentarza, co stanowi dobrą prognozę dla rozwijającej się 
dynamicznie w Wielkopolsce hodowli. Niebawem kolej na tzw. 
małe żniwa, sprzęt rzepaku. Na 33500 hektarach zasiewów tej 
rośliny pracować będzie głównie sprzęt kombajnowy. Chodzi te­
raz o to, aby magazyny punktów skupu były już przygotowane na 
przyjęcie pierwszych dostaw spod kombajnów i ewentualne su­
szenie ziarna.

W wielkiej akcji zbioru zbóż, nie można dopuścić do marno­
trawstwa.

Chodzi o to, aby zboże na czas było wszędzie zebrane, abyśmy 
nie przechodzili obojętnie obok gospodarstw, które nie mogą 
sobie poradzić ze zbiorem. Sięgajmy do starej, tradycyjnej zasa­
dy samopomocy — wzywa apel. Na pewno i tym razem społe­
czeństwo Wielkopolski nie zawiedzie, tak jak w poprzednich la­
tach. Na pewno pomoże i młodzież, w swej obywatelskiej akcji 
„Każdy kłos na wagę złota”.

Eksport naszego budownic­
twa do NRD ma już wielolet­
nią tradycję — świadczą o tym 
czynne już obiekty, wzniesione 
przez polskich specjalistów lub 
przy ich wydatnej pomocy.

Dzięki polskim załogom moż 
liwe będzie m. in. terminowe 
wykonanie zadań w dziedzinie 
rozwoju przemysłu szklarskie­
go i ceramicznego w NRD. Jak 
wiadomo, na rynkach świato­
wych od wielu lat istnieje nie­
zaspokojony popyt na wyroby 
tego przemysłu. W rezultacie 
przekazania do eksploatacji 
kompleksu obiektów, wykony-
wanych przez polskie 
Ilmenau, możliwości

załogi w 
NRD na

tym polu poważnie wzrosną.
Inwestycja Ilmenau, to nasz
największy plac budowy za 
granicą. Już w przyszłym roku

Sytuacja w Irlandii

Minister Whitelaw

rozpoczną produkcję niektóre 
z wznoszonych obiektów. Po 
ich pełnym uruchomieniu, w 
wielu asortymentach produk­
cja przemysłu szklarskiego i ce 
ramicznego NRD ulegnie pod­
wojeniu. Wpłynie to na popra­
wę zaopatrzenia rynków NRD 
i Polski w towary poszukiwa­
ne przez obywateli.

Nasi fachowcy z przedsię­
biorstw budowlano-montażo­
wych przemysłu węglowego 
wnieśli też poważny wkład do 
zapewnienia planowanego w la 
tach 1971—1975 wzrostu wydo­
bycia soli potasowych. Podję­
cie eksploatacji tego surowca 
przez zagospodarowany głów­
nie przez Polaków kombinat 
wydobywczy i przetwórczy w 
Zielitz, wpłynie decydująco na 
wzrost wydobycia soli potaso­
wych w NRD z 2 420 tys. ton w 
r. 1970 do 2 900 tys. ton w r. 
1975. Część urobku kombinatu 
trafi do Polski w ramach ogól­
nych dostaw soli potasowych 
z NRD do naszego kraju.

Ogólnokrajowa narada 
działaczy SOP

Postęp w usprawnianiu ob-
sługi finansowej 
przez odciążenie od 
odrywających ich 
czynności stanowi 
rozpoczętej 14 bm.

rolników 
zbędnych, 
od pracy 
przedmiot 
w Lesznie

przedstawiciele służb technicznych 
PKS-u z całej Polski, a wśród te­
matów przygotowanych na tę na­
radę znajdują się m. in. wprowa­
dzenie systemu dobrej roboty DO­
RO w jednostkach PKS, przyg0. 
towanie autobusów do eksploatacji 
w okresie zimowym, wykorzysta, 
nie kadr inżynieryjno-technicz­
nych w jednostkach PKS. Zebra­
ni wysłuchają równie* informacji 
o zakresie prowadzonych prac nau 
kowo-badawczych w roku bieżą­
cym i w latach następnych, (s)

Posłowie w Gnieźnie

nie chce rozmawiać z IRA

Rozwój rolnictwa radzieckiego
Sektor uspołeczniony w rolnictwie radzieckim, reprezento­

wany przez kołchozy, sowchozy i inne państwowe gospodar­
stwa rolne, dostarcza obecnie ok. 90 procent ogólnej produkcji 
rolnej, podczas gdy w 1940 r. jego udział wynosił 73 proc.
Kołchozy i sowchozy dają 90 

procent państwowych zakupów 
bydła, drobiu, jaj i wełny, 96 
procent mleka i 100 procent za 
kupów zbóż, bawełny oraz bu­
raków cukrowych. W latach 
1961—1970 ogólna produkcja 
kołchozów i sowchozów wzros­
ła o 51 procent.

Ważną rolę w produkcji rol­
nej spełniają w Związku Ra­
dzieckim sowchozy. Ich liczba 
wzrosła z 7,4 tys. w 1960 roku 
do 15,5 tys. na początku 1972 r.
Udział 
darstw 
dukcji 
wzrósł

państwowych gospo- 
rolnych w ogólnej pro- 

towarowej rolnictwa 
z 14 procent w 1960

roku do 40 procent w 1970 r.
Na początku 1971 roku w 

Związku Radzieckim było oko­
ło 33 tys. kołchozów, które do-

Napad na pociąg 
w pobliżu Rzymu

Uzbrojeni osobnicy w maskach 
na twarzach dokonali we wtorek 
wieczorem napadu na pociąg pod­
miejski w pobliżu Rzymu. Jeden z 
napastników, który znajdował się 
wewnątrz pociągu, zatrzymał go 
za pomocą hamulca bezpieczeństwa 
w miejscu gdzie tory biegły obok 
szosy. Z samochodu stojącego na 
szosie wyskoczyło 3 uzbrojonych 
mężczyzn. Wdarli się oni do wago 
nu pocztowego. sterroryzowali 
strażnika i uszli, unosząc ze sobą 
kilka worków, prawdopodobnie z 
pieniędzmi.

Policja włoska zorganizowała na 
tychmiast pościg za złoczyńcami.

starczały 48 procent ogólnej 
produkcji towarowej rolnictwa. 
Przeciętna liczba traktorów w 
kołchozach wzrosła z 5 w 1960 
roku do 6 w 1971 r. Przeciętny 
dochód kołchozu w 1960 roku 
wynosił 80 tys. rubli, a w 1971 
już prawie 700 tys.

Jak kształtują . się zarobki 
pracowników radzieckiego rol­
nictwa? W 1965 roku średnia 
miesięczna płaca w sowcho- 
zach wynosiła 74,6 rubla, a w 
1970 roku już 101,1 rubla. Pod 
koniec obecnej 5-latki pracow­
nicy sowchozów będą zarabiać 
przeciętnie 131 rubli na mie­
siąc. Jeśli chodzi o kołchoźni­
ków, to w 1965 roku dniówka 
robocza (włączając w to wy­
nagrodzenie w naturze) wyno­
siła 0,68 rubla, a w 1970 — 3,85 
rubla. Pod koniec pięciolatki 
zarobki kołchoźników wzrosną 
o 30 procent i osiągną 98 rubli 
na miesiąc. (PAP)

Podziemna Irlandzka Armia 
Republikańska wystąpiła z pro 
pozycją rozmów pokojowych 
pod adresem brytyjskiego mi­
nistra — rezydenta d/s Irlan­
dii, Williama Whitelawa.

„Tymczasowi” pozostawili 
min. Whitelawowi 48 godzin 
na odpowiedź. Odpowiedź na­
deszła już po dwu godzinach i 
jest nagatywna. Minister Whi- 
telaw — jak wynika z oficjal­
nego oświadczenia — odrzucił 
ultimatum terrorystów, którzy 
zadają cierpienia spokojnym 
obywatelom i strzelają do żoł­
nierzy brytyjskich.

Minister Whitelaw spotkał 
się natomiast z przywódcami 
ultraprawicowego paramili­
tarnego, protestanckiego „Sto­
warzyszenia Obrony Ulsteru”. 
Organizacja ta od pewnego 
czasu prowadzi w Irlandii Pół­
nocnej działalność, która ma 
być demonstracją siły. Jej 
członkowie wznoszą barykady, 
zagradzające dostęp do dzielnic 
protestanckich, dopuszczają się 
prowokacji zbrojnych. Na spot 
kaniu z ministrem Whitelawem 
przywódcy stowarzyszenia, u- 
kryci pod kapturami, domaga­
li się akcji represyjnych prze­
ciw zabarykadowanym dzielni­
com katolickim, do których 
IRA wzbrania teraz dostępu.

Uczestniczymy też w realiza­
cji poważnych zadań postawio 
nych przez gospodarkę energe­
tyczną NRD. Znajduje to m. in. 
wyraz w budowie elektrowni 
„Boxberg” i „Hagenwerder 3”, 
w której montować będziemy 
pierwsze w krajach socjalisty­
cznych, obok ZSRR, turbozespo 
ły o mocy 500 MW każdy. Przy 
spiesząc to ma zaspokojenie 
potrzeb energetycznych kraju, 
w którym produkcja prądu nie 
nadąża za zapotrzebowaniem 
na energię elektryczną.

Odnosi się to również do po­
trzeb przemysłu maszynowego 
i możliwości wytwórczych za­
kładów odlewniczych. Oprócz 
uruchomienia wybudowanej 
przez polskich fachowców od­
lewni staliwa w Rothensee, c 
zdolności produkcyjnej 40 tys: 
ton odlewów rocznie, fachowcy 
z Polski pracują też przy prze­
budowie i modernizacji wićlu

Z pobytu polskiej delegacji w Wiedniu

Poszukiwania prowadzone 
nocy nie dały jak dotąd 
rezultatów. Nie wiadomo 
jaka jest wysokość łupu, 
być on podobno znaczny, 
r** HUMOR I SATYRA

w ciągu 
żadnych 
również 
ale ma

(PAP)

Dokończenie te str 1 
go kontynentu i świata momencie, 
w którym dojrzało wśród narodów 
Europy poczucie wspólnej odpowie 
dzialności za sprawę pokoju i bez­
pieczeństwa. Stoimy — powiedział 
— u progu zwołania europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i współ 
pracy i miło mi jest skonstatować 
całkowitą zbieżność stanowisk obu 
naszych krajów w podstawowych 
kwestiach, jakimi ta konferencja 
będzie się zajmowała.

Stoimy wspólnie na stanowisku 
— kontynuował minister spraw za
granicznych PRL że
drogą do rozwiązywania

jedyną 
wszyst-

dal rozwijać. Umowa o współ­
pracy kulturalnej i naukowej 
jest wymownym dowodem na­
szego wspólnego dążenia do je­
szcze silniejszego zacieśnienia 
i wypełnienia jeszcze bogatszą 
treścią więzi kulturalnych, łą­
czących Polskę i Austrię i po­
siadających już wieloletnią 
tradycję.

Min. Olszowski wzniósł toast za 
przyjaźń i dalszą współpracę mię­
dzy Polską i Austrią, za powodze­
nie wszystkich rzetelnych wysił­
ków umacniających pokój na 
świecie. (PAP)

Załogi PLO 
będą obserwowały 
regaty samotników

Z Plymouth wyruszyć ma 70 jach 
tów, w tym 3 polskie, w samotny rejs 
przez Atlantyk. Czas regat określa 
ny jest na ok. 2 miesiące.

Admiralicja brytyjska i organiza­
torzy atlantyckich regat samotni­
ków zwrócili się do PLO z prośbą, 
aby kapitanowie polskich statków 
kursujących na trasie regat zwra 
cali uwagę na samotnych żeglarzy. 
Wszelkie wiadomości o spotkanych 
jachtach będą przesyłane telegra 
ficznie do Londynu.

Kierownictwo PLO za pośred­
nictwem gazetki radiowej „Głos 
Marynarza i Rybaka** zobowiązało 
już dowódców wszystkich statków 
do przekazywania tych wiadomo­
ści. (PAP)
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kich najważniejszych problemów 
międzynarodowych, które przecież 
nie zawsze mają i będą miały cha 
rakter sporny, są pokojowe rozmo 
wy i rokowania. Dlatego też z ta_ 
ką stanowczością i tak gorąco opo 
wiadamy się za tym, aby takie 
ogniska niepokoju, jak wojna na 
Półwyspie Indochińskim oraz kon­
flikt na Bliskim Wschodzie wy­
gaszono za pomocą rozwiązań po­
litycznych.

Na gruncie europejskim Polska 
dokonała bardzo istotnego kroku 
w kierunku odprężenia. Zawarcie 
układu z NRF stworzyło bardziej 
sprzyjające warunki dla dalszej 
normalizacji stosunków w tej częś 
ci naszego kontynentu.

Nawiązując do stosunków 
dwustronnych między Polską i 
Austrią min. Olszowski pod­
kreślił ich stały i pomyślny ro­
zwój w ostatnim okresie. Za­
dowoleni jesteśmy — z ułoże­
nia naszej wymiany handlowej 
na podstawach odpowiadają­
cych współczesnym wyvogom 
i z rozszerzenia współpracy 
gospodarczej przynoszącej ko­
rzyści obu naszym krajom. 
Pragniemy tę współpracę na-

Dostawa „Głosu" 

zapewniona
codziennie, jeśli każdy, kto 
pragnie stale otrzymywać 
nasz dziennik uiści należną 
wpłatę na prenumeratę. 
Jeszcze dzisiaj listonosze i 
obwodowe urzędy pocztowe 
przyjmują wpłaty na prenu­
meratę „Głosu Wielkopol­
skiego” — która nie jest ni­
czym ograniczona — na III 
kwartał lub II półrocze br.

Przypominamy, że należ­
ność wynosi 39 zł. za kwar­
tał a 78 zł za pół roku.

Zarazem przypominamy 
czytelnikom, że w przypadku 
wyłonienia się jakichkolwiek 
trudności w otrzymaniu pre­
numeraty, prosimy powiado­
mić o tym redakcję listow­
nie, bądź telefonicznie pod 
nr 657-18.

k. Warszawy dwudniowej kra 
jowej narady działaczy Zwią­
zku Spółdzielni Oszczędnościo 
wo-Pożyczkowych (SOP).

Zbliżenie placówek spół­
dzielczych do wsi przez odpo­
wiednie uzupełnienie ich sie­
ci; uproszczenie skomplikowa­
nych jeszcze formalności zwią 
zanych z kredytowaniem go­
spodarstw; zacieśnienie współ­
pracy z innymi działającymi 
na wsi instytucjami usługowy 
mi, wreszcie — upowszechnię 
nie zasad racjonalnej gospo­
darki pieniądzem — to główne 
drogi, którymi SOP-y powin­
ny zmierzać, by sprostać cią-
żącym na nich 
W każdej z tych

obowiązkom, 
dziedzin —

jak stwierdzono — jest jeszcze 
wiele do zrobienia. (PAP)

W Gnieźnie i powiecie gnieźnień 
skim przebywali wczoraj posłowie 
57 okręgu wyborczego: Franciszek 
Burian, Tadeusz Czwojdrak, Wa­
cław Koral, Antoni Paśko, Alek­
sandra Poch i Józef Rojek. Spot­
kali się oni z kierowniczym akty­
wem polityczno-gospodarczym mia 
sta i powiatu. Aktualne problemy 
rozwoju regionu gnieźnieńskiego 
przedstawił I sekretarz KP PZPR 
Kazimierz Jankowski. Na wysunię­
te w czasie dyskusji pytania od­
powiedział pos. Tadeusz Czwoj­
drak. Następnie w Domu Ludo­
wym w Kłecku odbyło się spotka­
nie z rolnikami powiatu, gdzie z 
problemami rolnictwa zapoznał ze 
branych przewodniczący Powiato­
wego Komitetu FJN Mieczysław 
Kuciel. W godzinach południo­
wych posłowie odwiedzili robotni­
ce gnieźnieńskich zakładów prze­
mysłowych. (zk)

Targi x Targi
Dokończenie ze str 1

tronexu”, która jest niezmier­
nie interesująca dla specjali­
stów. Wystawiona tu aparatu­
ra pomiarowa, urządzenia auto 
matycznego i elektronicznego 
sterowania produkcją oraz za­
rządzania przedsiębiorstwem, 
zawiera wiele nowości, zwłasz­
cza w dziedzinie informatyki. 
Jest to już nasza rozwinięta 
gałąź produkcji o wartości 8 
mld zł, która powstanie w tym 
roku w 18 własnych zakładach 

•f 100 innych;, koordynowanych 
przez Zjednoczenie „Mera”.

Fachowcy zwrócą uwagę na 
nowy polski mini-komputer 
MOMIK 8 B oraz komputer 
R-30, jeden z całej rodziny jed 
nolitego systemu RIAD, pod­
jętego we współpracy przemy­
słów krajów RWPG. Kompu­
terom towarzyszą nowe urzą­
dzenia zewnętrzne (pamięci 
bębnowe, taśmowe, dziurkarki).

Goście zagraniczni są zainte­
resowani naszą ekspozycją: to­
czą się pertraktacje nie tylko 
o sprzedaż, ale instalowanie i 
zaprogramowanie naszych u- 
rządzeń.

Szczególne zainteresowanie 
targowej publiczności budzi 
ekspozycja polskiego przemy­
słu motoryzacyjnego. Gorące 
dni przeżywa Centrala Han­
dlu Zagranicznego Pol-Mot 
Zagranicznym kontrahentom 
oferuje ona Fiaty 125 P, samo 
chody dostawcze Żuk i Nysa 
w kilku wersjach oraz samo­
chody ciężarowe o różnym prze

Mieszkańcy Genui boją się pytona

Groźny uciekinier z ZOO 
ukrył się w parku Nervi

znaczeniu. Po drogach świata 
jeździ już około 300 tys. samo 
chodów polskiej produkcji. 
Wiele krajów kupiłoby więcej 
naszych samochodów, gdyby 
przemysł mógł dostarczyć 
więcej.

Zwiedzający tegoroczne Tar 
gi sporo uwagi poświęcają tań 
szej wersji Fiata 125, o której 
już na naszych łamach pisa­
liśmy. Zainteresowanie wzbu­
dzają też modele dostawcze 
tych samochodów.

Na konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez Pol-Mot, 
poinformowano dziennikarzy, 
że finalizowane już są rozmo­
wy z trzema zachodnimi firma 
mi na temat kupna licencji na 
nowoczesny autobus. Ostatecz­
ne decyzje-w tej sprawie za- 
padną prawdopodobnie do koń 
ca lipca br. (k)

Polska 
miejsce na 
cie taboru

*
zajmuje czwarte 
świecie w ekspor- 

kolejowego. Sy-
tuacja ta znajduje odbicie na 
tegorocznych Targach. Ekspo­
zycja przemysłu taboru kole­
jowego stanowi wielką ofertę 
handlową. Prezentowane są 
dwa typy lokomotyw — ele­
ktryczna o mocy 3 tys. kW pro 
dukowana w Pafawagu oraz 
spalinowa z chorzowskiego Fa 
bloku.

Jak poinformowano na zor­
ganizowanej wczoraj przez 
PHZ Kolmex konferencji pra- 

i sowej, duże zainteresowanie 
i wśród zagranicznych kontrahen 
i tów wywołał wagon-kuszetka 

produkcji Cegielskiego. Wysta 
wionę są także pierwsze pol- 
skie kontenery — jeden do 
przewozów morskich, a drugi 
— kolejowych. Producentem 
ich jest szczeciński Fakon. (k)

Genua żyje od kilku dni pąd groźbą pytona ludożercy, który uciekł 
z miejscowego Zoo i zaszył się Iw ogrodach Ńervi, stanowiących oz­
dobę miasta i obejmujących obszar 809 ha.

Olbrzymi wąż, który w poprzed­
nim ogrodzie zoologicznym udusił! 
swego opiekuna i dlatego został 
sprzedany do Genui, skrył się tak 
dobrze, że w dzikim parku, mają­
cym w założeniu naśladować dżun 
glę tropikalni, nikt nie jest w sta 
nie go odszukać.

Park otoczony został kordonami 
policji uzbrojonej w karabiny, zaś 
poszczególne komisariaty otrzymu­
ją od nerwowych genueńczyków 
niezliczone telefony, sygnalizuiące 
obecność pytona w najdziwiTiej- 
szych miejscach. Telefony okazują 
się później wyłącznie rezultatem 
bujnej wyobraźni.

W celu wytropienia dzikiej be­
stii, władze zwróciły się do znane­
go myśliwego Ricardo' Jahier, za­
wodowo łapiącego w Afryce zwie-

rzęta dla ogrodów zoologicznych. 
Jest on /pósiadaczem oswojonego 
geparda^ specjalnie wytresowanego 
do łapania pytonów. Gepard, no­
szący imię Ime, przywieziony zo­
stał do parku w celu unierucho­
mienia pytona. Ulewne deszcze ja 
kie przeszły: nad miastem spłukały 
jednak tropy i zapachy i Ime oka­
zał się bezsilny.

Afera z pytonem zagraża mię­
dzynarodowymi konsekwencjami. 
Za kilkanaście dni w parku Nervi 
ma bowiem rozpocząć się między­
narodowy festiwal zespołów bale­
towych. Wszelkie przygotowania 
do tej imprezy, włącznie z budo-

Centrala Handlu Zagranicz­
nego „Zapczastexport’‘ jest na­
szym największym dostawcą 
części zamiennych do radziec­
kich samochodów osobowych, ( 
ciężarowych i traktorów. Jak po 
dał nam na konferencji praso­
wej przedstawicieli Centrali, W 
tym roku, wartość części za­
miennych, jakie Centrala nam 
dostarczy, wyniesie 100 min zł 
dew. Głównym nabywcą JeS^ ■ 
nasz Pol-Mot (samochody oso 
bowe) i PKS (ciężarówki).

Koncern Hoechst (NRF) za­
demonstrował na MTP ja^ 
zwykle wiele swych inwestor­
skich możliwości w przemyśle 
chemicznym. Oferuje on pro­
jektowanie, budowę oraz wy­
posażenie kompletnych obie­
któw. Są to urządzenia dla ra 
finerii ropy naftowej, produ-
kcji gazu tworzyw i nawo-- 1 iwuiój w i -

wą specjalnego amfiteatru zostały ?ów sztucznych oraz oczyszczał 
z konieczności wstrzymane, term:- nowietrza i ścieków. No­
ny stają się coraz bardziej napię_ | P. t t l budOWS
te, zaś pvton nadal jest nieuchwyt - wością tej oferty jes
ny. (PAP) browarów, (zs)



Polska przedstawia w Poznaniu

WIZYTÓWKA

NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI
Do ministra przemysłu ma­

szynowego mgr inż. Ta­
deusza Wrzaszczyka z 

prośbą o wypowiedź na temat 
nowości przemysłu maszyno­
wego na 41 MTP oraz propo­
zycji kooperacyjnych pod ad­
resem kontrahentów zagranicz 
nych zwróciła się Polska Agen 
cja „Interpress”.

— Ekspozycja przemysłu ma 
szynowego na 41 Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich 
— powiedział min. T. Wrzasz- 
czyk — wybiega znacznie poza 
pojęcie oferty targowej i przed 
stawia również wszechstronne 
możliwości współpracy z part­
nerami zagranicznymi.

Przemysł maszynowy, zgru­
powany w naszym resorcie, 
pod koniec 5-latki osiągnie — 
w porównaniu do roku 1970 — 
przyrost produkcji o ponad 85 
proc. 41 MTP wykorzystujemy 
jednak nie tylko w celu poka­
zania dynamiki rozwoju prze­
mysłu maszynowego, lecz tak­
że prezentujemy nasze osiągnię 
cia w zakresie istotnego postę 
pu, jaki dokonuje się pod wzglę
dem 
bów.

Na
3 000

unowocześniania wyro-

powierzchni 
m kw. niż w

głym) wystawiamy 
maszyn i urządzeń

(większej o 
roku ubie- 

około 500 
oraz ponad

3 000 innych wyrobów przemy­
słu maszynowego. Podstawowa 
grupa — maszyny i urządzenia 
— to w połowie eksponaty, wy 
stawiane po raz pierwszy na 
MTP. Większość pozostałych 
eksponatów stanowią maszyny 
i urządzenia zmodernizowane, 
o lepszych właściwościach i 
wyższych parametrach techni­
czno-eksploatacyjnych.

Przemysł obrabiarkowy wysta­
wia 50 maszyn, z których 36 eks­
ponowanych jest po raz pierwszy. 
Wśród nich na uwagę zasługują 
obrabiarki zautomatyzowane i spe­
cjalistyczne, jak np. sześciowrze- 
cionowy automat AS-25, automa­
tyczna. linia do produkcji wał­
ków I.WA-2, frezarka pozioma 
FXF-30/nm, obrabiarka zespołowa 
LKP-57, tokarka ciężka TCE/200/250.

W przemyśle maszyn i aparatów 
elektrycznych demonstrowane są 
nowe konstrukcje, wdrożone do 
produkcji na skutek rozwiązania 
szeregu zagadnień kompleksowych. 
Warte podkreślenia są: pole roz­
dzielcze 220 kV, transformator blo 
kowy 240 MVA, 400 kV, przeklad- 
niki prądowe i napięciowe z żywi­
cy epoksydowej, specjalizowane 
silniki elektryczne, silniki, prze­
znaczone do wszelkiego rodzaju

artykułów powszechnego użytku 
(pralek, froterek, robotów, mag­
netofonów, itp.),

W ekspozycji maszyn budowla­
nych przeważają maszyny i urzą­
dzenia do robót ziemnych, w eks_ 
porcie których specjalizują się za­
kłady Zjednoczenia „Bumar”. Eks­
ponowane są maszyny z napęda­
mi hydraulicznymi, jak np.: żu­
raw hydrauliczny samochodowy 
„Hydros” I0-KS, koparka hydrau_ 
liczna ciągnikowa KSH-45a.

Po raz pierwszy na 41 MTP po­
kazano w ekspozycji maszyn rolni­
czych rodzinę zunifikowanych 
kombajnów typu „Bizon*’ i „Bi- 
zon-Super” oraz rodzinę zunifiko­
wanych ciągników „Ursus”, wzbo­
gaconą o nowy typ C-385 o mocy 
85 KM.

Przemysł motoryzacyjny wysta­
wia szereg pojazdów z dalszymi u- 
lepszeniami konstrukcyjnymi. Po 
raz pierwszy wystawiono tez ciąg­
nik siodłowy „Jelcz-317”, przezna­
czony do przewozu towarów w na 
czepie, o dopuszczalnym ciężarze 
całkowitym 26 ton.

Po raz pierwszy demonstruje się 
linie technologiczne i maszyny ele 
ktrochemiczne do produkcji aku­
mulatorów i ogniw oraz fragmen­
ty linii technologicznych do pro­
dukcji kabli i przewodów, w tym 
linie do natryskiwania tworzywa­
mi termoplastycznymi kabli i prze 
wodów.

Zjednoczenie „Unitra” pokazuje 
zestaw nowych typów odbiorników 
radiowych turystycznych, samocho 
dowych i stołowych — opartych 
całkowicie na tranzystorach. Po 
raz pierwszy eksponowany jest 
magnetowid jako oferta specjali­
zacyjna naszego przemysłu. De­
monstrowany jest telewizor „Gra­
nit 405*’ ze zintegrowaną głowicą 
oraz zespołem programującym.

Zjednoczenie „Predom" demon­
struje szereg nowości, takich jak 
chłodziarki domowe w 10 typach, 
automatyczna pralka bębnowa, ele 
ktryczne podgrzewacze wody, ma-

ki do łożysk, obrabiarki stero­
wane numerycznie, elektrycz­
ną aparaturę przeciwwybucho­
wą dla potrzeb górnictwa i che 
mii, maszyny do ciężkich robót 
ziemnych, zespoły i podzespoły 
elektroniczne, urządzenia tech­
nologiczne dla przemysłu kabli 
i sprzętu elektrotechnicznego,
niektóre typy 
czych, wyroby 
toryzacyjnego 
włókiennicze.

maszyn rolni- 
przemysłu mo- 
oraz maszyny

Przykładem wchodzenia w
związki integracyjne z krajami 
RWPG jest ekspozycja nowo 
powstałego krajowego Zrzesze 
nia Producentów Aparatury 
Naukowo-Badawczej, które 
jest członkiem międzynarodo­
wej organizacji RWPG „Inter- 
technika”.

Wyraźnym dowodem nasze­
go współudziału, we współpra­
cy integracyjnej jest ekspozy­
cja elektronicznej maszyny cy 
frowej R-30, która wchodzi w 
typoszereg maszyn jednolitego 
systemu „RIAD”, opracowywa­
nego przez kraje RWPG. Jest 
to maszyna trzeciej generacji, 
skonstruowana przy współpra­
cy Związku Radzieckiego, a 
przeznaczona do budowy syste 
mu automatycznego przetwa­
rzania informacji na średnich 
i centralnych szczeblach zarzą­
dzania.

Przedstawienie szerokiej ga­
my wyrobów, i to wyrobów no 
woczesnych, jest już samo w 
sobie ofertą kooperacyjną. Ze 
szczególnym podkreśleniem 
prezentujemy te maszyny i u- 
rządzenia, które produkowane
są w ramach kooperacji z fir-

szyny domowe do 
klasach.

Należy podkreślić, 
te urządzenia, mogą

szycia w 6

że wszystkie 
być przed-

miotem dostaw eksportowych już 
w latach 1972—1973.

Problematyka integracyjna

Za 
ne

Dokończenie

granicą zna- 
są także wy­

roby zakładów
,Famak“

Kluczborku. Do-
RWPG znajduje swój wyraz w starczają one od
ekspozycji poprzez podanie 
konkretnych przykładów istnie 
jących porozumień specjaliza­
cyjnych, współpracy w dziedzi 
nie wspólnych prac badaw­
czych, konstrukcyjnych i pro­
dukcji.

Jako wynik dotychczaso­
wych porozumień specjalizacyj 
nych oraz efektów rozszerzania 
tej specjalizacji, prezentujemy 
np.: sprzęgła elektromagnety­
czne, specjalizowane obrabiar-

biorcom zagra­
nicznym m. in. 
mosty suwnico­
we, konstrukcje 
i napędy dźwi­
gów. Na zdję­
ciu: model łado­
warko - zwało­
warki do prze­
ładunku węgla, 

wyprodukowa­
nej w „Fama- 
ku“, także ekspo 
nat 41 MTP.

na etr. 4

TWARDZI JAK KORUND
Mimo sprawnie funkcjonu­

jącego systemu chłodze- 
uia, oa elektrycznych 

pieców łukowych, w Których 
wytapiany jest elektrokorund, 
oucha niesamowity żar.

— Odpowiednikiem występu 
jącego w przyrodzie korundu 
jest otrzymywany sztucznie 
elektrokorund, powszechnie 
stosowany jako materiał ścier 
ny — mówi inżynier Zenon 
Nowicki. — Podstawowy suro 
wiec do produkcji elektroko­
rundu zwykłego to boksyt. Wy 
tapiamy tu z niego elektroko­
rund w temperaturze docho­
dzącej do 22U0°C-

— Gdyby taka lawa wypły­
nęła... — dziennikarz nie koń 
czy.

— Były tego rodzaju kłopo­
ty podczas rozruchu Wydziału

czony 30 kwietnia br., 
był generalnym sprawdzianem 
kwalifikacji załogi, przydat­

ności urządzeń, prawidło- 
ści procesów technologicz­
nych. Jak każdy tego rodzaju 
rozruch, wliczany w koszty in­
westycji, zwalniał od zadań 
produkcyjnych. Zresztą fakt, że 
uruchamiana produkcja miała 
charakter pionierski, co naka 
zywało przewidywać różne 
trudności, uniemożliwiał okre
ślenie rozmiarów jakości

Elektrokorundu stwierdza
inż. Nowicki, który jest kie­
rownikiem tego wydziału. — 
No cóż, Fabryka Materiałów i 
Wyrobów Ściernych „Korund” 
w Kole pod koniec ub. roku 
przystąpiła do uruchomienia — 
po raz pierwszy w kraju — 
produkcji na skalę przemysło­
wą elektrokorundu, przy czym 
dysponowała wieloma urządzę 
niami prototypowymi. A więc 
nie mieliśmy ani doświadczeń 
ani możliwości praktycznego 
przeszkolenia przed rozruchem

inicia 
tywy

umysłów. 27 kwietnia, tuż 
przed zakończeniem rozruchu 
zobowiązanie zostało wykona­
ne z nadwyżką: wyprodukowa 
no 85,5 ton ziarna elektroko- 
rundowego wartości ponad 1 
miliona złotych. Wśród natych 
miastowych odbiorców tego 
materiału ściernego znaleźli 
się m. in. Stocznia Gdańska, 
„Rofama”, Zakłady Urządzeń 
Przemysłowych „Nysa”, kilka 
hut szkła i Zakłady Rowero­
we w Bydgoszczy. Mówi to 
nieco o zapotrzebowaniu na 
nasz elektrokorund. Dodać 
trzeba, że materiały ścierne 
— stałe ciała krystaliczne (po 
rozdrobnieniu mają postać 
ziarn, ściślej mówiąc mikro- 
ziarn) coraz powszechniej sto­
sowane są na całym świecie, 
m. in. w przemysłach maszyno 
wym, łożysk tocznych, optycz­
nym; wszędzie tam, gdzie w 
grę wchodzi szlifowanie.

Dotychczas — kontynuuje dyrek
tor zapotrzebowanie na-

całej 
tego 
nam 
lawy

załogi wydziału.
też 

było 
z

początkowo
Dla 

trudno
zapobiec wyrzutom

woływało 
płoch, 
przestoje 
terialne. W

pieców, co 
zrozumiały

wy- 
po-

kilkunastogodzinne 
i straty ma- 

miarę upływu cza
su ujawniliśmy przyczynę wy 
rzutów (niewłaściwe dawkowa 
nie surowców), co pozwoliło 
ten problem rozwiązać.. .

Z relacji inż. Nowickiego i 
swoich następnych rozmów­
ców dziennikarz dowiaduje 
się o następnej serii trudności

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podję­
liśmy opracowanie serii re­
portaży i artykułów, poświę­
conych ludziom i faktom — 
w powiatach, miastach i 
wsiach Wielkopolski. Są one 
dokumentem inwencji I zaan­
gażowania obywateli oraz 
środowisk na rzecz wciela­
nia w życie programu rozwo 
ju kraju uchwalonego przez 
VI Zjazd PZPR i przyjętego w 
Deklaracji Wyborczej FJN za 
podstawę działania wszyst­
kich obywateli. Dzisiejsza 
pozycja dotyczy inicjatywy 
ludzi z powiatu

KOŁO

szego przemysłu na elektroko­
rund było w 100 proc, zaspokaja­
ne przez import, głównie z krajów 
kapitalistycznych. Zakupy te były 
nie tylko kosztowne (1 tona — 
1000 zł dewizowych) ale również 
trudne w związku z niedoborem 
elektrokorundu na rynku świato­
wym. I ta sytuacja i sukces uzy­
skany w okresie rozruchu zachę­
ciły nas do dalszych poszukiwań 
dróg wzrostu produkcji antyimpor 
towej. Przypuszczam, że do końca 
br. załoga Wydziału Elektrokorun­
du potrafi dać produkcję większą 
o 30 procent od tegorocznych za­
dań planowych

Sypią się nazwiska autorów 
tego sukcesu. Ogromna to lis­
ta otwierana przez dyrektora
naczelnego fabryki inż.

spowodowanej delikatnie
mówiąc — niezbyt idealnym 
funkcjonowaniem niektórych 
prototypowych urządzeń.

Rozruch Wydziału Elek­
trokorundu, trwający kil­
ka miesięcy, a zakoń-

CAF — Sokołowski

produkcji wymaganej bd za­
łogi Wydziału Elektrokorundu 
w okresie rozruchu. Trudnoś­
ci istotnie były i to tak wiel­
kie, że trudno uwierzyć, iż o- 
bok osiągnięcia celów rozru­
chu techniczno-technologiczne 

go zdołano jeszcze coś znaczą­
cego wyprodukować. A jed­
nak...

— Na zebraniu z udziałem 
m. in. kierownictwa: fabryki, 
podstawowej organizacji par­
tyjnej, organizacji związkowej, 
organów samorządu robotni­
czego raz działaczy Frontu 
Jedności Narodu.postanowiono, 
że „Korund” w ramach akcji 
„20 miliardów” do końca bież, 
roku wyprodukuje dodatkowo 
60 ton ziarna elektrokorundo- 
wego wartości 840 tys. zł — 
mówi dyrektor ekonomiczny 
„Korundu” Antoni Wojcie­
chowski. — Po pewnym czasie 
skrystalizowała się koncepcja 
realizacji tego zobowiązania już 
podczas rozruchu wydziału. 
Stopniowo zyskała sobie pra­
wo obywatelstwa. Wyraziło 
się to w rzetelnej pracy rąk i

Zdzisława Owczarka i kierowni 
ka Wydziału Elektrokorundu 
— inż. Zenona Nowickiego. 
Szef nowego wydziału szcze­
gólnie wychwala inż- Macieja 
Zieleśkiewicza, technologa Je­
rzego Zawadę, st. mistrza u- 
trzymania ruchu Bogdana 
Szurgota, który znacznie skro 
cił okres rozruchu mechanicz­
nego. W jaki sposób?

— Moje zadanie w trakcie 
rozruchu (no i pierwszej pro­
dukcji) mogłem wykonać w 
krótszym czasie od planowa­
nego, przede wszystkim dzię­
ki szybkiemu poznaniu tajni­
ków nowych prototypowych
urządzeń mówi Bogdan
Szurgot. — Gruntowna wiedza 
na ich temat pozwalała w ra­
zie awarii (a tych było co nie 
miara, przy czym niejednokrot 
nie sygnalizowały konieczność 
dokonania różnych uspraw­
nień) od razu ujawnić przyczy 
ny, bez demontażu i badania 
część po części. Oczywiście roz 
gryzienie tajemnic prototypów 
nie było łatwe. Zawziąłem się 
jednak, sięgnąłem po literatu­
rę fachową, pytałem eksper­
tów... Był to najtrudniejszy o-
kres 
wej.

w mojej karierze zawodo

— Fajrant po ośmiu godzi­
nach pracy chyba nie był 
wówczas codziennym zjawis­
kiem?

12 maja 1972 ogłosiliśmy 
na naszych łamach ogólno­
polski konkurs na pamiętni­
ki i wspomnienia Polaków 
wywiezionych przez hitlerow­
skie władze okupacyjne na 
roboty przymusowe do III 
Rzeszy i krajów okupowa­
nych. Dzisiaj powtarzamy 
warunki konkursu.

W celu dalszego udokumen­
towania hitlerowskich planów 
uczynienia z Polaków narodu 
niewolników oraz wyniszcze­
nia ludności polskiej, m. in. 
Przez wywożenie na roboty 
Przymusowe do Rzeszy i in­
nych krajów okupowanych 
Przez wojska hitlerowskie, 
redakcja „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO” i ROZGŁOŚ­
NIA POZNAŃSKA POL­
SKIEGO RADIA — przy 
Współudziale Wielkopolskie­
go Towarzystwa Kultural­
nego, Wydawnictwa Poznań- 
^iego, Okręgowej i Głównej 
Komisji badania Zbrodni Hi- 
nerowskich w Polsce i Związ-

u Bojowników o Wolność i 
emokrację Okręg Poznański, 

°Słaszają konkurs otwarty na:
U Wspomnienia, pamiętniki 
sienniki lub relacje wywiezionych 

. ,atach hitlerowskiej okupacji 
‘39 ~ 1945 mieszkańców miast i 
si całego kraju na roboty przy- 
usowe do III Rzeszy lub innych 
raiów okupowanych przez hitle- 

r°Wców.

Opis dalszych losów wywiezlo 
bvch

Konkurs na pamiętniki 
wywiezionych na roboty przymusowe 

w okresie II wojny światowej
ków, ich losy bezpośrednio po za­
kończeniu działań wojennych, aż 
do powrotu do kraju.

W celu zebrania możliwie 
pełnej dokumentacji tej meto­
dy niehumanitarnego eksploa­
towania ludności polskiej 
przez zmuszanie jej do nie­
wolniczej pracy, pożądane jest 
również dołączenie do nadsyła 
nych pamiętników wszelkich 
dokumentów, jak: zdjęcia, roz­
porządzenia wydawane w tej 
sprawie przez władze hitle­
rowskie (afisze, ulotki, gaze­
ty itp.) oraz podawanie na­
zwisk niemieckich właścicieli 
gospodarstw rolnych i zakła­
dów przemysłowych, prowa­
dzących produkcję na potrze­
by wojenne itp., którzy szcze­
gólnie brutalnie odnosili się 
do przymusowo zatrudnionych 
Polaków.

W konkursie nie wezmą u- 
działu pamiętniki nadsyłane 
przez więźniów byłych hitle­
rowskich obozów koncentracyj 

pra­na przymusowe roboty Pola-nych, gdzie niewolnicza

ca była jedną z metod wyni­
szczenia ludności i stanowi 
odrębny rozdział hitlerow­
skich ludobójczych planów 
wobec narodu polskiego i in­
nych narodów krajów okupo­
wanych. Będą natomiast u- 
względniane pamiętniki, 
wspomnienia itp. polskich jeń­
ców wojennych, skierowanych 
z obozów jenieckich do pracy 
przymusowej.

WARUNKI KONKURSU
Konkurs ma charakter otwarty. 

Może brać w nim udział każdy, kto 
pod adresem redakcji „Głosu Wiel 
kopolskiego** Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 lub Rozgłośni Poznań­
skiej Polskiego Radia, ul. Strusia 
10 nadeśle prace według kryteriów 
pkt. 1 i pkt. 2 (lub tylko jednego z 
tych punktów) — do dnia 1 gru­
dnia 1972 roku (decyduje data 
stempla pocztowego). Dokumenty 
stanowią natomiast tylko uzupeł­
nienie prac i mogą podnieść ich 
walory historyczno-archiwalne.

Forma pracy jest dowolna (pa­
miętnik, dziennik wydarzeń itp.), a 
objętość nieograniczona.

Uczestnicy konkursu proszeni są 
o nadsyłanie prac pisanych na ma 
szynie (rękopisy tylko bardzo czy­
telne). Nadsyłać można wyłącznie 
prace dotychczas nigdzie nie publi 
kowane w całości czy częściach, 
ani też nic nadesłane na żaden z 
ogłoszonych dotychczas konkur­
sów.

Sąd konkursowy złożony m- 
in. z przedstawicieli redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, Roz­
głośni Poznańskiej Polskiego 
Radia, Głównej lub Okręgo- 
vej Komisji Badania Zbrodni 
hitlerowskich, Wydawnictwa 
Poznańskiego i innych insty­
tucji społecznych i nauko­
wych (skład osobowy sądu zo­
stanie ogłoszony w terminie 
późniejszym), przyzna za naj­
lepsze prace następujące nagro 
dy:

I nagroda 13 000 zł
dwie drugie nagrody po

7 000 zł 
dwie trzecie nagrody po

4 000 zł 
i cztery wyróżnienia po

2 000 zł

Sądowi konkursowemu przy 
sługuje prawo innego rodzia- 
łu nagród, w zależności od 
wartości dokumentacyjnej na­
desłanych pamiętników, a 
Wydawnictwo Poznańskie za­
strzega sobie pierwszeństwo 
zbiorowego wydania najlep­
szych opracowań.

Autorzy prac opublikowanych w 
prasie i w radiu w całości lub w 
fragmentach oraz wykorzystanych 
w wydaniu książkowym otrzymają 
honorarium (zgodnie z prawem 
autorskim) według obowiązują­
cych stawek prasowych, radio­
wych i wydawniczych. Nadesłane 
prace i dokumenty nie będą zwra 
cane. Wszystkie materiały konkur­
sowe przechodzą na własność orga 
nizatorów konkursu.

Organizatorzy zapraszają do 
udziału w konkursie wszyst­
kich, którzy pod terrorem hi­
tlerowskim zostali zmuszeni 
do niewolniczej pracy na te­
renach III Rzeszy lub przez 
nią okupowanych.

Prace winny być bezimien­
ne i podpisane godłem. Do 
prac należy dołączyć zamknię­
tą kopertę podpisaną tym sa­
mym godłem i włożoną do jej 
wnętrza kartką, zawierająca 
imię, nazwisko i dokładny 
adres autora.

Wyniki konkursu ogłoszone 
zostaną w początkach 1973 
roku, (mf)

— W okresie od września 
1971 roku do kwietnia br. wie 
le było takich dni, w których 
opuszczało się fabrykę o dzie­
więtnastej lub dwudziestej...

Potwierdza to Maciej Zieleś 
kiewicz, dla którego zakończę 
nie rozruchu Wydziału Elek­
trokorundu niemal zbiegło się 
z uzyskaniem dyplomu inży­
niera na Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie. Świeżo 
upieczony inżynier jest star­
szym mistrzem oddziałowym 
rozsiewu ostatecznego. Z jego 
oddziału mikroziarna trafiają 
już do magazynu, a stamtąd 
do odbiorców.

— W trakcie rozruchu, któ­
ry był równocześnie okresem 
produkcji, zostały zmienione 
polskie normy dotyczące rozsie 
wu ziarna — stwierdza inż. 
Zieleśkiewicz. — Nowe normy, 
trudniejsze do osiągnięcia, są 
zbliżone do tych, które obo­
wiązują producentów w kra­
jach zrzeszonych w FEPA (Sto 
warzyszenie Europejskich Wy­
twórców Wyrobów Ściernych). 
W przyszłości ułatwi to wejś­
cie naszego elektrokorundu 
na rynki zagraniczne. W przy 
szłości — bo obecnie czeka 
kraj...

Pytam czy te pierwsze 85 ton 
ziarna odpowiada normom zbli 
żonym do norm FEPA. Odpo­
wiedź jest twierdząca. Dopeł­
nia ona miary sukcesu odnie­
sionego przez ludzi z kolskiej 
fabryki, umiejących ofiarnie i 
skutecznie zwalczać przeciw­
ności.

MICHAŁ ŁUCZAK
'B WIFIRGr-^'

Nr 141 (8803) 15 Vl 1972



Wzorowy camping

wygodny wypoczynek

Zapewnienie ludziom 
brego wypoczynku 
pracy czy w okresie 

powym polega nie tylko

do-
po 

urlo
na

ków Centralnego Funduszu Tu 
rystyki i Wypoczynku, jak i te
renowych. Intensywniejsze

wzorowej organizacji domów 
wczasowych czy ich należytej 
lokalizacji. Znaczne ułatwienie 
dla licznej rzeszy turystów, 
zwłaszcza poruszających się po 
kraju własnymi środkami loko 
mocji, a także wędrujących pie 
szo, stanowi odpowiednio przy 
gotowana sieć pól biwakowych 
i campingów.

Pod tym względem jest spo­
ro do zrobienia. Wprawdzie 
utworzona przed ośmiu laty 
przez kilka organizacji tury­
stycznych Polska Federacja 
Campingu (zrzeszająca 55 roz­
maitych organizacji i placówek 
turystycznych) w pewnym stop 
niu wymazała z mapy Polski 
białe plamy, jednak do tej po­
ry efekty dalekie są od ideału. 
A postęp w tej dziedzinie jest 
potrzebny ze względu na dyna­
miczny rozwój turystyki, nie 
tylko wewnątrzkrajowej, lecz 
także napływ gości z zagrani­
cy. Należy oczekiwać — i to na 
wet bez względu na pogodę w 
sezonie letnim — że przez nasz 
kraj przepłynie w tym roku 
znacznie większa rzesza wę­
drowców, szczególnie zmotory­
zowanych, niż w latach minio­
nych. Dalej — przed nami za­
powiadany rozwój własnej mo 
toryzacji, co także w najbliż­
szym czasie poważnie zwiększy 
możliwości turystyczne społe­
czeństwa. To wszystko liczy się 
i należy brać pod uwagę przy 
rozwoju sieci campingowej.

działanie, mobilizacja zaintere­
sowanych ogniw — pozwalają 
wierzyć, że zgodnie z planami 
jeszcze w tym roku uda się 
zorganizować około 50 nowych 
campingów. Natomiast projekt 
na ostatnie trzy lata obecnej 
5-latki zakłada urządzenie dal 
szych 250 campingów i co naj­
mniej 500 pól namiotowych. 
Przy okazji wypada odnoto­
wać, że w samej Warszawie, 
do niedawna stanowiącej jed­
ną ze znacznych białych plam 
pod tym względem, powstało 
ostatnio 7 nowych campingów.

todą przemysłową. Wtedy orga 
nizacja campingów nie będzie 
wymagała tak wielkich nakła­
dów finansowych, a zarazem 
znacznie zostanie przyspieszo­
na.

Na turystycznym

Zespolić wysiłki
Potrzeba zwiększenia liczby 

pól campingowych skłoniła Fe 
derację do ustalenia dość roz­
ległego planu działania. Nale­
ży żywić nadzieję, że zdoła go 
wypełnić. Potrzebny jest jed­
nak w tym przypadku zespolo­
ny wysiłek wszystkich zainte­
resowanych, a zatem nie tylko 
PFC, lecz także władz tereno 
wych. Tym powinno bowiem 
zależeć na popularyzacji swe­
go regionu, na upowszechnia-
niu jego piękna osiągnięć.

szlaku

Pozwoliło to w tym rejonie 
zwiększyć liczbę miejsc na ta­
kich placach do ponad 2 000.

Nie na tym kończą się wszakże 
zamierzenia PFC. Prowadzona jest 
przez nią również akcja urządza­
nia w rejonach turystycznych tak 
zwanych mini-campingów. Miały­
by one powstawać przy zagro­
dach wiejskich, obejściach stałych 
mieszkańców, leśniczówkach czy 
gajówkach. Organizuje się f£ż po­
la campingowe przy istniejących i 
czynnych domach wypoczynko­
wych, schroniskach, motelach, boi 
skach i stadionach sportowych.

Najłatwiej osiągnąć to po­
przez umożliwianie turystom 
zatrzymywania się na danym 
terenie. Nie trzeba też zapomi­
nać, że campingi stanowią naj 
bardziej ekonomiczną formę 
powiększania wpływów dewi­
zowych z turystyki przyjazdo­
wej do Polski. Dalej — prze-
ciwdziałają powstawaniu

Coś się dzieje
Polska federacja ma obecnie 

zarejestrowane 134 campingi, 
uzupełniane przez 342 pola bi­
wakowe. Dodajmy, że w samej 
tylko Wielkopolsce mamy 17 
pól namiotowych i 168 biwako­
wych. Nie mogą one jednak 
pomieścić wszystkich chętnych. 
Nie trzeba tu jednocześnie za­
pominać, że biwak i camping 
to formy najtańszego uprawia­
nia turystyki w zakresie nocle­
gów, a także otrzymywania 
wyżywienia (lokale gastronomi 
czne niższej kategorii, bary, 
bądź nawet kuchnie nadające 
się do indywidualnego przygo­
towywania posiłków).

Wszystkie zaniedbania znane 
są federacji. Widoczne zaś po­
trzeby, a zarazem uchwały VI 
Zjazdu partii, mobilizujące do 
powiększania bazy wypoczyn­
kowo-turystycznej. skłaniają 
organizatorów pól campingo­
wych do dynamiczniejszego 
działania. PFC włączyła się za 
tern do akcji rozbudowy sieci 
campingowej, zarówno ze śród

Pole - to nie wszystko
Większość campingów odbie 

ga jeszcze swym poziomem od 
typowych tego rodzaju urzą­
dzeń w innych krajach. Dobry 
bowiem camping, to nie tylko 
ogrodzony plac, odpowiednio 
zabezpieczony i strzeżony, z pa 
wilonem recepcyjnym. Tego ro 
dzaju miejsce postojowo-nocle 
gowe powinno być wyposażo­
ne w odpowiednie urządzenia 
sanitarne (wodociąg, szalety) i 
elektryczne, a częściowo na­
wet zabudowane w miarę wy­
godnymi domkami. Nie każdy 
bowiem turysta, zwłaszcza 
zmotoryzowany, trafia na pole 
campingowe z własną przycze 
pą czy dużym, wygodnym na­
miotem, nie każdy wozi z so­
bą np. maszynkę do gotowa­
nia. Należy zatem na campin­
gach urządzać kuchnie, ba — 
nawet łazienki, wyposażone co 
najmniej w prysznice.

szkód w naturalnym środowis­
ku przyrodniczym. Istnienie 
zorganizowanych campingów i 
pól namiotowych zapobiega u- 
rządzaniu dzikich biwaków. 
Wreszcie — dobrze zagospoda­
rowane i wyposażone campin­
gi mogą przynosić dochód na 
dalszy rozwój turystyki i wy­
poczynku, na powiększanie tak 
potrzebnej bazy turystycznej. 
Wtedy znikną z naszej mapy 
białe plamy, zwłaszcza w regio 
nach jeszcze dzisiaj campin­
gów całkowicie pozbawionych, 
a przecież pięknych.

EUGENIUSZ COFTA

Nie trzeba oglądać filmu pt. 
„Mondo cane”, aby się 
przekonać, że zwierzęta 

gospodarskie przeważnie tra­
ktowane są jak fabryczki lub 
też maszyny do produkowania 
żywności: mięsa, mleka, jaj. 
Wyjątek stanowią tu chyba 
tylko indyjskie święte krowy.

Czy jednak tylko indyjskie? 
Czy krowę produkującą rocz­
nie zaledwie 2300 litrów mle­
ka, można uznać za przysło­
wiową „fabryczkę mleka”? 
Chyba nie. A przecież tyle 
właśnie mleka otrzymuje się 
od statystycznej polskiej kro­
wy. W niektórych przodują­
cych krajach (Belgia, Holan­
dia) wskaźniki w tej dziedzi­
nie są o blisko 100 proc, wyż­
sze.

Mamy w kraju około 6 min 
krów, które produkują rocznie 
ponad 12 miliardów litrów 
mleka. Dlaczego nie więcej?

KROWA PYSKIEM DOI
Odpowiedzi na to pytanie 

szuka zespół naukowców z In 
stytutu Żywienia Zwierząt i 
Gospodarki Paszowej poznań­
skiej Wyższej Szkoły Rolni­
czej. Wszystko zdaje się prze­
mawiać za tym, że przyczyną 
niskiej mleczności krów w 
Polsce jest ich niewłaściwe ży 
wienie. Mamy już bowiem w 
kraju rasy krów na ogół wyso 
ko mlecznych i zwalczyliśmy 
w zasadzie gruźlicę wśród 
krów:

— Niejednokrotnie obserwuje się 
— mówi doc. dr Teresa Poni­
kiewska — że nawet krowy, któ­
rych cechą rasową jest wysoka 
mleczność, są mało wydajne na 
skutek niewłaściwego żywienia. 
Często są one po prostu niedokar 
miane, nierównomiernie żywione w 
ciągu roku, bądź też dawka paszo 
wa nie zawiera wszystkich po­
trzebnych składników pokarmo­
wych. Przyczyną tego stanu rze­
czy jest brak wystarczającej 
ilości pasz, których jakość bardzo 
często pozostawia wiele do życze­
nia. Badania, które prowadzimy w 
Instytucie mają na celu otrzymanie 
wartościowych pasz: nie tylko zie 
lonek, siana i kiszonek, ale i treści 
wych mieszanek paszowych.

W trakcie badań stwierdzo­
no m. in., że w Polsce nadal

Z pracowni poznańskich naukowców

ZANIM POPŁYNIE
MLECZNA RZEKA
stosowane są kiszonki o nie­
właściwym składzie. Tradycyj 
nie do zakiszania używa się ku 
kurydzy i wysłodków buracza 
nych. Kiszonki w ten sposób 
otrzymane zawierają jednak 
za mało białka. Potrzebny jest 
dodatek, np. bobiku.

Stwierdzono też, że z kolei 
pasze zielone są jednostronne, 
gdyż zawierają zbyt dużo biał 
ka. Dlatego w Instytucie pro­
wadzi się badania nad celo­
wością podawania bydłu na 
pastwisku także innej uro­
zmaiconej karmy, zawierają­
cej dużo składników węglowo­
danowych (wysłodki buracza­
ne, wycierka ziemniaczana).

Opracowano też sposób za­
stępowania w mieszankach 
dla krów, importowanych 
składników, np. naszą krajową 
śrutą rzepakową oraz udowod 
niono opłacalność „odgorycza- 
nia” tej śruty.

Doc. Teresa Ponikiewska a- 
nalizuje ponadto korzyści wy­
nikające ze wzmożonego nawo 
żenią azotowego pasz zielo­
nych. Dzięki takiemu nawoże­
niu znacznie wzrasta plon i 
podnosi się zawartość białka w 
roślinach. Obecnie już uważa 
się, że np. lucernę można za­
stąpić trawami. Badania idą w 
kierunku stwierdzenia, w ja­
kim stopniu białko powstają­
ce w trawach jest przyswajal­
ne przez zwierzęta. Stwierdzo­
no już, że rośliny intensywniej 
nawożone są bardziej strawne. 
Badania pozwoliły też na oba­
lenie panującego wśród prak­
tyków poglądu, jakoby pod 
wpływem wysokiego nawoże­
nia azotowego akumulowały 
się w roślinie toksyczne azota

Handel zagraniczny w liczbach
W serii wydawniczej „Roczniki branżowe” kolejną publika­

cją z tego zakresu, wydaną ostatnio przez Główny Urząd
Statystyczny, jes* „Rocznik statystyczny 
nego 1972”.

W porównaniu z poprzednim wydaniem 
szerzony zakres opracowań m. in. o dane

handlu zagranicz-

obecnie został po- 
dotyczące importu

ny. Nie stwierdzono też u zwie 
rząt karmionych „wysoko azo 
towymi” pokarmami żadnych 
zaburzeń.

PREMIKSY
DOBRE NA WSZYSTKO

Opracowanie metod otrzy­
mywania premiksów to ostat­
nio największy sukces Instytu 
tu. Pracami prowadzonymi 
wspólnie z kutnowskimi zakła

— Przystępując do badań — 
mówi prof. dr Kazimierz Ga­
węcki — przyjęliśmy założe­
nie, że rolnik opiera się głów­
nie na paszach gospodarskich: 
zbożach, zielonkach, otrębach 
ziemniakach i mleku. Brakuje 
więc w tych paszach białka 
zwierzęcego, witamin i niektó 
rych elementów. Właśnie te 
niedobory pokarmowe będą u- 
zupełniane przy pomocy premi 
ksów. Opracowaliśmy premi- 
ksy dla brojlerów i trzody. O- 
becnie prowadzimy badania 
nad premiksem dla loch kar­
miących. Nasze badania prowa 
dzone na początku w „Polfie” 
w skali laboratoryjnej, zyska 
ły uznanie. Zapadła decyzja 
rozpoczęcia jeszcze w tym ro­
ku budowy w Kutnie dużej fa 
bryki premiksów. Będzie to je 
den z pierwszych tego typu za 
kładów w krajach Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej.

Rolnicy w pełni zaakcepto­
wali ten pożyteczny dodatek 
do pasz, jakim bez wątpienia 
jest premiks. Np. kombinat 
PGR — Manieczki powszech­
nie stosuje już premiksy.

Mówiąc o żywieniu zwie­
rząt, trzeba pamiętać, iż nawet 
najlepsze pasze nie wystarczą 
do dużego wzrostu mleczności. 
Ważne są również, tak często 
lekceważone w wielu gospodar 
stwach, odpowiednie warunki 
środowiskowe, w których znaj 
dują się zwierzęta. Duże zna­
czenie mają: czystość w obo­
rze, częste zmiany ściółki, 
właściwa wentylacja, przeby­
wanie krów na powietrzu. Nie 
bez znaczenia jest również to, 
aby krowy były dobrze żywio 
ne przez cały rok, a szczegól­
nie po wycieleniu.

Oczywiste jest też i to, że 
sami naukowcy z Instytutu Ży 
wienia Zwierząt i Gospodarki 
Paszowej, nie dokonają w na­
szym kraju „mlecznego prze­
wrotu”. Wiele zależy od sa­
mych rolników i poziomu ich 
wiedzy fachowej oraz chęci
wdrażania proponowanych
przez naukowców rozwiązań.

MAREK PRZYBYLSKI

Na budowę nowych campingów 
przeznaczono 100 min złotych 
dzięki czemu ich liczba znacz­
nie wzrośnie. Na zdjęciu: cam­
ping przy ul. Balaton w Młoci­
nach (Warszawa) jako pierwszy 
z nowych obiektów rozpoczął 
działalność. Może on przyjąć 
ponad 100 turystów z namiota­
mi. Dla drugiej setki oferuje 

własny płócienny dach.
CAF — fot. Walczak

Oczywista, że takie mogą być 
tylko campingi samodzielne, zwła 
szcza położone przy uczęszcza­
nych szlakach turystycznych i w 
rejonach o nasilonym napływie 
wycieczkowiczów. Zdaniem władz 
PFC, takie pola campingowe o 
wyższej kategorii — z funduszy 
państwowych i społecznych — na­
leży urządzać na Wybrzeżu, w mia 
Stach i miejscowościach wypo­
czynkowych. przy przejściach gra­
nicznych. Wydaje się, że tego ro­
dzaju polityka w planach federa­
cji jest słuszna. Przynajmniej na 
etapie, w którym szybko trzeba 
uzupełniać sieć campingów w ogó

A jak dalece ważny jest ów 
pospiech, wskazują starania 
PFC o typową, bądź powta­
rzalną dokumentację, według 
której można by wszelkie o- 
biekty campingowe stawiać z 
elementów zunifikowanych, 
produkowanych możliwie me-

W

i eksportu według gałęzi i w podziale na kraje oraz obrotów 
Polski z ważniejszymi krajami. Została też poszerzona część 
publikacji dotycząca porównań międzynarodowych.

Ponadto rocznik uzyskał także większą przejrzystość i ska­
lę porównawczą, bowiem po raz pierwszy zastosowano w nim 
układ i ugrupowania według tzw. „systematycznego wykazu 
wyrobów’’ to jes'- na innej zasadzie, niż stosowana dotych­
czas w statystyce krajów RWPG. Dane z tych krajów doty­
czące ubiegłych lat zostały właśnie przeliczone według zasad 
obecnie obowiązujących, (z)

dami „Polfa” kieruje dyrek- r 
tor instytutu prof. dr Kazi­
mierz Gawęcki.

Co to są premiksy? Jest to 
jak gdyby koncentrat witamin 
antybiotyków, aminokwasów 
czy mikroelementów. Udowod 
niono, że dodawanie premi­
ksów do pasz zwiększa przyro 
sty zwierząt niejednokrotnie o 
50 — 70 proc.

Wizytówka 
najwyższej jakości 
Dokończenie ze str. 3

mami zachodnimi, jak np.: żu­
rawie samojezdne, produkowa­
ne przy współpracy kooperacyj 
nej z firmami angielskimi
„Jones-Cranes ,Coles”, au-

WYPADEK NA SCHODACH 
I ODSZKODOWANIE

W. W., Poznań — Na schodach, 
źle oświetlonych wysmarowanych 
oliwą upadlem, łamiąc nogę. Je­
stem pracownikiem ajencyjnym. 
Mam prawo do korzystania ze szpi 
tala jednak bez tzw. chorobowego. 
Czy mam prawo do jakiegoś od­
szkodowania?

RED: — Tak, bowiem właściciel 
budynku odpowiedzialny jest ma­
terialnie za utrzymanie schodów w 
stanie zdatnym do użytku i wyklu 
czającym na nich upadek. Właści­
ciel odpowiada również za złe 
oświetlenie schodów. Jeżeli więc 
upadl Pan z winy nienależytego 
wykonania powyższego obowiązku, 
może żądać Pan od gospodarza 
jednorazowego odszkodowania pie 
niężnego za: cierpienie, zwrot 
kosztów leczenia jak i równo­
wartości utraconego zarobku w 
czasie leczenia. Powinien więc 
Pan wezwać gospodarza budynku 
do zapłaty tych kwot i ewentual­
nie wystąpić do sądu powiatowego 
z chwilą, gdy gospodarz odmówi 
zapłaty. (666)

WYMELDOWANIE OSOBY 
NIEZAMIESZKUJĄCEJ

B. P. — Mój jnąż wyprowadził 
się przed rokiem z domu. Czy 
mam prawo go wymeldować na 
stałe, a jeżeli tak, to w jaki spo­
sób to zrobić?

RED: — W sprawie wymeldować 
nia lub przemeldowania męża, 
który od roku nie mieszka z Pa­
nią, należy pisemnie zwrócić się 
do Wydziału Spraw Wewnętrznych 
Prezydium właściwej rady narodo 
wej. We wniosku należy wskazać 
konkretnie gdzie mąż przebywa. 
Od ewentualnie niekorzystnej de­
cyzji służy prawo odwołania do 
organu spraw wewnętrznych prezy 
dium rady narodowej wyższego 
Stopnia. (970)

REDAKCJA ODPOWIADA
CZAS OBOWIĄZUJĄCY 

W EUROPIE
Kazimierz P. — Jakie czasy obo­

wiązują w Europie i jaka jest mię 
dzy nimi różnica?

RED: — W Europie obowiązują 3 
czasy: środkowoeuropejsKi,
Wschodnioeuropejski i moskiewski. 

Pierwszy istnieje w krajach za­
chodnioeuropejskich (z Polską 
włącznie), drugi w Bułgarii, Fin­
landii, Grecji, Turcji i Rumunii, 
trzeci w Związku Radzieckim. Róż 
nica wynosi od 1 do 2 godzin. Je­
żeli np. w Polsce jest godz. 12, to 
w Bułgarii 13, a w Moskwie 14.

(1200)
PRZEJŚCIE NA EMERYTURĘ

z tego powodu, że dotychczas nie 
ustalono jeszcze spadkobierców. 
Winna zatem Pani zlpżyć odpowie­
dni wniosek do sądu i wówczas, 
jeżeli nie było testamentu, mają­
tek odziedziczy córka lub małżo­
nek zmarłej. Osoby te, lub opie-
kun prawny 
będą mogły 
cy pozostałe 
nagrodzenia

dziecka małoletniego,
podjąć z 
kwoty z 

za pracę.

zakładu pra 
tytułu wy-

UBEZPIECZENIE
L. S., pow. Poznań ■

(1386)

MATKI
- Mam na

utrzymaniu 50-letnią matkę. 
Dokąd mam się udać, by załatwić 
jej ubezpieczenie? W zakładzie w 
którym pracuję, żądają zaświad-

Irena B. — W niedługim, czasie 
przechodzę na emeryturę. Gdzie 
mam się starać o odpowiednie for 
mularze i szczegółowe informacje?

RED: — Według zarządzenia nr 
101 Prezesa Rady Ministrów z 5a 12.1 
1968 r. (Monitor Polski, nr 52, poz.l 
360). sprawę przejścia na emerytu-

czenia gdyż matka nie jest 
cistką.

RED: — Do korzystania

ren-

z bez-
płatnych świadczeń leczniczych z 
tytułu zatrudnienia pracownika — 
uprawnieni są również — 2 osoby 
z nim spokrewnione lub spowino­
wacone, np. rodzice, teściowie, ro­
dzeństwo, pozostający na całkowi­
tym i wyłącznym utrzymaniu pra- 

rę powinien załatwić zakład pracy./ cown'ka i mieszkający z nim na 
Uspołecznione zakłady pracy zó-1 wspólnym gospodarstwie domo- 
stały bowiem zobowiązane do kom/ wym. (663)wym. (665)
pletowania wniosków i przekazy­
wania ich placówkom ZUS, aby 
zainteresowani niepotrzebnie nie 
zwalniali się ty pracy i nie tracili 
czasu. (1384) .

NALEŻY USTALIĆ 
SPADKOBIERCÓW

Stanisława P. — Synowa umarła. 
Zostałam opiekunką mej 10-letniej 
wnuczki. Po zmarłej pozostały w 
instytucji, w której pracowała pie 
niądze, wpłacone na książeczkę 
PKO. Proszę o wyjaśnienie komu 
one przysługują?

RED: — Zakład pracy prawdopo 
dobnie wpłacił należności zmarłe­
go pracownika na książeczkę PKO

UZGODNIĆ Z WŁAŚCICIELEM 
/NIERUCHOMOŚCI

Stefan R. — Czy mam prawo po­
stawić motorower na podwórzu w 
miejscu zamieszkania? Gospodyni 
twierdzi, żę takiego prawa nie 
mam.

RED: — Lokator w ramach urno 
wy najmu lokalu mieszkalnego 
ma prawo do zajmowania mieszka 
nia i jego przynależności jak piwni 
ce lub strych. Na podwórzu może 
trzepać dywany, chodniki itp. Na 
parkowanie na podwórzu motocy­
kla musi jednak mieć zezwolenie 
gospodarza. Powinien więc Pan 
sprawę tę uzgodnić z właścicielem 
nieruchomości. (1397^

tomaty wielowrzecionowe, szli­
fierki, produkowane w koope­
racji ze szwedzką firmą „Mal- 
cus”, tokarki uniwersalne, któ­
re produkowane są w koopera­
cji z firmą „Wewag” (NRF), sa 
mochody i podzespoły, produ­
kowane w kooperacji z wło­
skim „Fiatem”.

Niezależnie od przykładów 
istniejącej już kooperacji z 
nomowanymi firmami krajów 
wysokorozwiniętych, demon­
strujemy nowe propozycje ko­
operacyjne w takich dziedzi­
nach, jak: sprzęt elektroniczny, 
profesjonalny i powszechnego 
użytku, hydraulika siłowa, 
sprzęt motoryzacyjny, obrabiar 
ki specjalizowane i maszyny 
budowlane.
TADEUSZ WRZASZCZYK 

minister przemysłu maszynowe?0
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y L^ej kierować szkołą

WIZYTATOR - NAUCZYCIELEM
To, że jednym z najsłab­

szych ogniw naszego sy­
stemu kształcenia jest 

administracja szkolna czy tzw. 
nadzór pedagogiczny — stano­
wi tajemnicę poliszynela. 
Zwłaszcza wiele niedomogów 
notuje się w średnich i niższych 
szczeblach administracji. Czy­
li, tam gdzie koncentruje się 
większość spraw pozornie drób 
nych, a przecież wymagają­
cych wnikliwego rozpatrzenia i 
właściwego rozstrzygnięcia.

Wizytatorom i inspektorom 
zarzuca się sporo grzechów, 
częstokroć zresztą niezawinio­
nych. Zarzutem koronnym jest 
słaba znajomość szkoły. I rze­
czywiście to poważny zarzut, a 
tam, gdzie się potwierdza, by­
wa groźny w skutkach. Rzutu­
je bowiem bezpośrednio na 
sprawy ludzkie, na ocenę wy­
stawianą nauczycielowi — co 
więcej, na poziom pracy szko­
ły. Bo nauczyciel czy kierow­
nik szkoły od wizytującego 
oczekują pomocy, wskazówki, 
wytknięcia popełnionych błę­
dów i porady. Czy pomocy ta­
kiej może udzielić ktoś, kto 
szkołę zna „z widzenia”? Kto 
sam nie zdobywał latami peda­
gogicznych ostróg, kto nie zna 
tysiąca kłopotów, z którymi bo 
ryka się kierownik szkoły, kto 
sam nie zmaga się z przełado­
wanym programem nauczania, 
przepełnioną po brzegi klasą 
itp.?

No i rosną wzajemne żale: 
nauczycieli do wizytatorów — 
za brak zrozumienia, znajo­
mości tajników zawodu, za

Papież Paweł VI, który 
zdementował niedawno 
pogłoski o rychłym po­

noć swoim ustąpieniu i który 
ciesząc się znowu lepszym zdro 
wiem zamierza osobiście roz­
patrzyć szereg szczególnie na­
brzmiałych kwestii obycza­
jowych i doktrynalnych, miał 
— jak twierdzi prasa zachod­
nia — wyjawić niektórym 
swym rozmówcom zamiar po­
wrócenia do sprawy uelastycz 
nienia kontroli urodzeń.

Istnieje pewien precedens w 
tym względzie. Stanowi go sze 
reg najnowszych przepisów ka 
nonicznych, rozluźniających w 
istotny sposób surowe rygory, 
dotyczące tzw. nierozerwal­
ności węzła małżeńskiego. Już 
dzisiaj w takim kraju, jak np. 
Włochy, mimo wprowadzenia 
instytucji rozwodów cywil­
nych, w praktyce — stosując 
owe nowe przepisy kanonicz­
ne — łatwiej tam uzyskać ko 
ścielne unieważnienie związku 
małżeńskiego, aniżeli cywilne 
w sadzie. Chociaż, rzecz jasna, 
Problem kontroli urodzeń nie 
jest analogiczny do sprawy u- 
tatwień lub utrudnień rozwo- 
^ów, to przecież traktuje on o 
delikatnej i pokrewnej kwe­
stii obyczajowej, pilnie właś­
nie obecnie studiowanej zno- 

za Spiżową Bramą.
Aby zorientować się, w jakich 
trunkach rozwija się obecnie po 

n°wioną działalność kościelnych 
reformatorów, zmierzająca do 
aktualizacji kościelnych rygorów 
'v kwestii kontroli urodzeń, przy- 
Pomnijmy tło tej kontrowersyjnej 
sprawy, oto od dłuższego już cza 
$U' szczególnie zaś od ostatniego 
oboru, kwestię tę rozpatrywano 

obozie kościelnych reformato-
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niesłuszne oceny i brak po­
mocy: i wizytatorów do nau­
czycieli — za nieliczenie się z 
ich opiniami, za brak zaufania.

Biuro Polityczne KC wymie­
nia wśród najważniejszych za­
leceń pod adresem nowego re­
sortu oświaty i wychowania 
usprawnienie administracji 
szkolnej. Również Karta Praw 
i Obowiązków Nauczyciela pró­
buje choćby częściowo rozwią­
zać ten niełatwy problem. Czy 
tamy tu m. in.: „Pracownicy 
nadzoru pedagogicznego zobo­
wiązani są w ramach obowiąz­
ków służbowych i pobieranego 
uposażenia do pełnienia funk­
cji dydaktycznych w szkołach 
w rozmiarach 2 godzin tygod­
niowo. Obowiązek ten nie do­
tyczy kuratorów szkolnych i 
ich zastępców oraz inspektorów 
szkolnych i ich zastępców”.

Tendencja jest jasna i słusz­
na: zbliżyć wizytatora do szko­
ły, umożliwić mu żywy kon­
takt z praktyką.

Nic dodać, nic ująć, tylko że 
realizacja nie będzie łatwa. 
Ani dla nadzoru pedagogiczne­
go, ani dla szkoły.

Wyobraźmy sobie kierownika 
szkoły, któremu „przydzielają” 
nauczyciela — wizytatora. Dajmy 
na to. że jest to matematyk czy 
polonista. Tygodniowy wymiar 
godzin obu tych przedmiotów znacz 
nie przekracza limit pracownika 
nadzoru. A przecież niemożliwoś­
cią jest, aby język polski lub ma­
tematykę w klasie „X” prowadzi­
ło 2 nauczycieli, jeden dwie, dru­
gi trzy godziny w tygodniu; nie­
możliwe jest też, aby np. wszyst­
kie przypadające na tydzień go­
dziny danego przedmiotu skupić 
w jednym dniu. Zęby w pozostałe 

Watykan | .

Znów kwestia 
kontroli urodzeń

rów na szerokim tle tzw. „znaku 
czasu“, jakim dla Kościoła była 
eksplozja demograficzna, pociąga­
jąca za sobą konieczność — zwła­
szcza w Trzecim Swiecie — prze­
prowadzenia kontroli urodzeń i 
planowania rodziny. Wysuwała się 
w związku z tym potrzeba nowe­
go spojrzenia — z punktu widze­
nia teologicznego — na tzw. cele 
małżeństwa katolickiego. Dotych­
czasowa teologia kościelna zakła­
dała bowiem — i przyjmowała tę 
tezę jako niepodważalny pewnik 
— iż głównym celem rodziny 
chrześcijańskiej jest płodzenie 
dzieci.

W swoim czasie na prośbę 
kanadyjskiego episkopatu wy­
bitny uczony, związany z ka­
tolickim uniwersytetem w La- 
val, prof. Charle de Koninck, 
przeprowadził wraz z grupą 
ekspertów rozległe badania pro 
blematyki związanej z plano­
waniem rodziny. W wyniku 
tych badań, które uzyskały nie 
mały rozgłos, prof. de Ko­
ninck wypowiedział się sta­
nowczo za dopuszczalnością 
pewnego typu kontroli uro­
dzeń, zwłaszcza wtedy, kiedy 
równorzędny, drugi obok pło­
dzenia cel małżeństwa kato­
lickiego — miłość między mał­
żonkami (zakładający również 
poprawne wychowanie posia­
danych dzieci) bez tej kontroli 
zostałby narażony na szwank. 
Prace prof. de Konincka po­
nownie pilnie studiowane są 
orzez ekspertów watykańskich, 
ponieważ sądzą oni, iż zawar­
te w nich myśli mogłyby być 
wykorzystane przy ewentual­
nej modyfikacji dotychczaso­
wego — nieprzejednanie kon­
soli urodzeń wrogiego — sta­
nowiska Kościoła w tej dziedzi 
nie obyczajowej.

Nowe spojrzenie wielu kato­
lickich myślicieli i duszpasterzy na 
sprawę planowania rodziny uwa­
runkowane jest zmianami, jakie 
lokonały się w wyobrażeniach lu- 
Izi ostatnich dziesięciu lat. Nie­
którzy obserwatorzy zachodni nad 
Fybrem sąiza. że przynajmniej 1'3 
igólu biskupów katolickich jest 
Iziś aktywnie zaangażowana na 
•zecz zmiany tradvcvjnego stano­
wiska Kościoła i Watykanu w 
\Westii rp^ulacji urodzeń. Jest to 
'Ha wielu ważnych obszarów mi- 
"jnych nie tvlko delikatny pro­
blem moralny, lecz przede wszyst

dni uwolnić wizytatora od obo­
wiązku nauczania. A zatem prob­
lem — „wizytator — nauczycie­
lem” wymaga pociągnięć organiza­
cyjnych.

Ale nie jedyna to trudna 
kwestia. Oto nastąpi nowy u- 
kład współzależności między 
wizytatorem a kierownikiem 
szkoły — podwładnym a 
zwierzchnikiem; „wizytatorem 
— kolegą” a pozostałymi nau­
czycielami. Prawidłowe roz­
wiązanie tych delikatnych nie­
raz spraw wymagać będzie od 
wszystkich zainteresowanych 
taktu i zrozumienia.

Niemało spraw do rozstrzyg­
nięcia będą miały inspektoraty 
i kuratoria z ustawieniem har­
monogramu zajęć, każdemu z 
pracowników pedagogicznych.

A jednak skórka warta jest wy­
prawki. Zbliżenie nadzoru peda­
gogicznego do szkół, do rozwiązy­
wania codziennych problemów dy­
daktycznych, wychowawczych i 
organizacyjnych musi wpłynąć do­
datnio na poziom pracy wizytu­
jących. Co więcej, dla ludzi, któ­
rzy przecież czasowo tylko pracuje 
w administracji, a po newnym 
okresie — jak to często bywa — 
wracają do swego zasadniczego za­
wodu, do szkoły, możliwość utrzy­
mania ciągłości pracy pedagogicz­
nej jest zyskiem ogromnym.

Że zaś trudności są do poko­
nania, wskazuje choćby przy­
kład Związku Radzieckiego, 
gdzie od dawna nadzór peda­
gogiczny obowiązany jest do 
pracy również w szkole. I gdzie 
rezultaty tej metody oceniane 
są bardzo wysoko.

KRYSTYNA ROGALSKA

kim konfliktowe zagadnienie poli 
tyczne. W takich bowiem pań­
stwach, jak np. Indie, gdzie poli­
tyka planowania rodziny stanowi 
od dawna część składową progra­
mu rządowego, negatywne w tym 
względzie stanowisko Kościoła 
rzymskokatolickiego naraża lokal­
ny episkopat na permanentny kon 
flikt z władzami państwowymi.

Nie inaczej dzieje się w Ame 
ryce Łacińskiej, gdzie postu­
lat kontroli urodzeń utorował 
sobie drogę w świadomości licz 
nych kręgów społeczeństwa i 
wielu miejscowych rządów. Sta 
nowisko temu przeciwne Ko­
ścioła i Watykanu nie przyczy 
nia się do poprawy i tak nie­
raz zadrażnionych stosunków, 
istniejących w niektórych re­
publikach latynoamerykań­
skich między tamtejszymi rzą 
darni a hierarchią kościelną.

Istnieje i godna jest odnoto­
wania jeszcze jedna kontro­
wersja, rozwijająca się w ło­
nie kościelnej hierarchii na tle 
problemu kontroli urodzeń. 
Mamy tu na myśli wyraźny roz 
brat pomiędzy opinią teolo­
gów i intelektualistów kato­
lickich w swej dużej wię­
kszości popierających postula 
ty „birth control”, a stano­
wiskiem episkopatów,- które — 
mimo rosnącej wciąż liczby 
zwolenników modyfikacji szty­
wnej postawy Kościoła w tej 
kwestii — w swej masie repre 
zentują nadal pozycje konser­
watywne. Jasne, że na dłuższą 
metę ten rozbrat jest nie do 
utrzymania, o czym wiedzą 
najlepiej watykańscy dostojni 
cy kościelni.

Kiedy i w jaki sposób dyle­
mat zostanie ostatecznie roz­
strzygnięty? Oto pytanie, na 
które w tej chwili odpowie­
dzieć nie sposób. W każdym 
razie wydaje się wielu obser­
watorom nad Tybrem, że w 
nadchodzących miesiącach mo­
że zza Spiżowej Bramy paść w 
tej kontrowersji nowy ważki 
głos. Głos, który być może uzu 
nełni i zmodyfikuje pamiętną 
encvklikę „Humanae Vitae*‘, 
nerUrzymującą dawne zakazy 

i nakazy.
IGNACY KRASICKI

Rolnictwo korzysta obec­
nie w coraz większym 
stopniu z pomocy che­

mii, która pozwala uzupełniać 
syntetycznymi środkami natu­
ralne zasoby pokarmu dla ro­
ślin, zawarte w glebie. Aby to 
jednak mogło nastąpić, ko­
nieczne jest bardzo dokładne 
zbadanie procesów zachodzą­
cych w roślinach i w glebo­
wym podłożu. Dopiero wtedy 
można na te procesy sku­
tecznie oddziaływać.

W ROZBICIU NA ATOMY

W badaniach na pierwszym 
miejscu znajduje się właśnie 
chemia, rozkładająca orga­
nizm roślinny na najprostsze 
składniki, atomy i cząsteczki, 
ustalające listę pierwiastków, 
z których roślina jrst zbudo­
wana. Ale to dopiero początek. 
Nie wiadomo, czy wszystkie 
znalezione składniki są rze­
czywiście niezbędne roślinie 
do życia, czy nie znalazły się 
w niej przypadkowo jako nie­
koniecznie pożyteczna do­
mieszka pokarmu?

Ustalenie składu chemiczne­
go otwiera jednak drogę do 
dalszych badań, prowadzonych 
w hodowli w tzw. kulturach 
wodnych. Jest to klasyczna 
metoda botaniki, oddająca 
nieocenione usługi. Rośliny 
hoduje się w wazonach wypeł 
nionych wodą destylowaną, 
oczyszczoną od wszelkich przy 
padkowych domieszek, do któ­
rej dodaje się różne składniki 
w określonych ilościach. Zmia­
na tych substancji, mieszanie

Gratulacje UNESCO dla Polaków

Kartagina
przywracana światu
ZAtrium, górującego nad 

dzielnicą rzymskich 
willi w Kartaginie, dy­

rektor generalny UNESCO, 
Rene Maheu, ponowił w koń­
cu maja 1972 r. apel o zespo­
lenie wysiłków całego świata 
cywilizowanego, któremu dro­
gie jest dziedzictwo ludzkości, 
dla ratowania Kartaginy. Apel 
ten, inspirowany przez rząd 
tunezyjski, zwraca się do uni­
wersytetów, fundacji i insty­
tucji naukowych o wzięcie u- 
działu w wielkiej kampanii 
archeologicznej w celu podję­
cia prac wykopaliskowych na 
terenie punickiej, rzymskiej i 
bizantyjskiej Kartaginy oraz o 
pomoc w restauracji zabytków 
już odkrytych. Zadanie jest 
gigantyczne.

W tym też kontekście ucie­
szyła nas, polskich uczestni­
ków uroczystości, świadomość, 
że Polska jest jak dotąd, obok 
pracującej od 1970 r. w Tune­
zji misji UNESCO, jedynym 
krajem, którego ekipa arche- 
ologiczno-geofizyczna już pra­
cuje w Kartaginie. Zarówno 
tunezyjski minister kultury, 
Klibi, jak i dyrektor general­
ny UNESCO podkreślili w 
swych przemówieniach wagę 
udziału Polski w dotychczaso­
wych pracach.

Zwracając uwagę, że mało 
jest w świecie archeologów, 
którzy nie poczytywaliby sobie 
za zaszczyt współdziałać w ta­
kim przedsięwzięciu, dyr. Ma­
heu powiedział zaraz potem:

„Metodami, które łączą zastoso­
wanie elektro-oporowości ziemi z 
jej pomiarami magnetycznymi 
i grawimetrycznymi, polscy fa­
chowcy już dokonali całkowitego 
opracowania Wielkiego Cyrku 
rzymskiej Kartaginy, którego do­
kładne rozmiary były nieznane i 
zgromadzili nowe dane, dotyczą­
ce powiązanych konstrukcji z bar 
dzo różnych epok. W przeciągu 
trzech miesięcy przebadano skru­
pulatnie ogółem 256 000 m kw, 
podczas gdy pracując środkami 
tradycyjnymi, trzeba by było 
sześciu lat dla otrzymania tych 
rezultatów”.

Przykład ten — powiedział 
dyr. Maheu — wskazuje na 
zdumiewające możliwości no­
woczesnej techniki.

To podkreślenie przodują­
cych metod polskiej archeolo­
gii zrobiło na słuchaczach ol­
brzymie wrażenie. Gdy po 
skończeniu oficjalnej uroczy­
stości ministrowie i ambasa­
dorowie przeszli obejrzeć roz­
wieszone na małym muzeum 
nlansze, obrazujące dotych­
czasowe rezultaty prac arche­
ologicznych w Kartaginie, 
przy planszach misji polskiej 
zrobił się niesamowity tłok.

Na wielkiej mapie Kartagi­
ny rozległe, czerwone plamy 
wskazywały na prace prosnek 
cyjne misji polskiej już doko­

NAUKA BADA 
TAJEMNICE ROŚLIN
ich w różnych kombinacjach i 
obserwowanie wyników — to 
praca żmudna, pozwalająca 
jednak ustalić z dużą dokład­
nością rzeczywiste wymagania 
pokarmowe poszczególnych 
roślin.

CO WYJAŚNIŁA WODA?

Badania potwierdziły fakt, 
że roślina może pobierać wę­
giel (pierwiastek chemiczny)

Chemia
i rolnictwo

w całości z powietrza, znajdu­
jący się tam w postaci gazu, 
dwutlenku węgla. Rośliny po­
bierają go swymi zielonymi 
częściami i włączają do budo­
wy tkanek, ale proces ten, fo­
tosynteza, odbywa się tylko w 
obecności światła. Jak? Do­
tychczas dokładnie nie wia­
domo, m. in. dlatego, że proces 
zachodzi błyskawicznie i nie 
można zbadać jego stadiów 
pośrednich.

nane, żółte — na teren Duar 
Szot, będący w trakcie badań. 
Sama ta mapa budzi już po­
dziw, jak wiele dokonano w 
tak krótkim czasie. Obok tych 
plansz ilustracje polskiej apa­
ratury, plan odkrytego przez 
Polaków muru arabskiego w 

• Kartaginie, próbki wykresów, 
otrzymanych z pomiarów, i 
zdjęcia polskich inżynierów 
przy pracy. Duże wrażenie bu­
dziła zwłaszcza trzecia plansza 
ze wzgórza Junony, przygoto­
wana przez polską ekipę w 
ostatniej chwili z dopiero co 
ukończonych badań w central­
nym punkcie rzymskiej Kar­
taginy. Trzeba bowiem pod­
kreślić, że dyrektor UNESCO 
Rene Maheu mówił jedynie o 
osiągnięciach polskich arche­
ologów i geofizyków na pierw 
szym powierzonym im obsza­
rze. Dziś ekipa pracuje już w 
trzecim miejscu.

Gdy dyrektor Rene Maheu, 
w towarzystwie min. Klibi, 
przeszedł do oglądania plansz, 
przy których wyjaśnień udzie­
lał rzeczoznawca do spraw ar­
cheologii w misji UNESCO, 
pracującej nad projektem Tu- 
nis-Kartagina, również Polak 
mgr Andrzej Daszewski, na 
krótko tylko zatrzymał się 
przy planszach zagospodaro­
wania Kartaginy i rysunkach 
rekonstrukcji teoretycznej 
Term Antoniusza. Przy plan­
szach polskich zabawił całe 15 
minut, wypytując kierownika 
naszej ekipy, mgr archeologii 
Jacka Przeniosło, o metody 
warunki i wyniki prac. Złożył 
mu gratulacje za olbrzymi wy­
siłek jaki wkładają polscy spe 
cjaliści w dzieło odtworzenia 
planów antycznej Kartaginy i 
za wspaniałe sukcesy, którymi 
Polska może naprawdę się 
szczycić. Podkreślił przy tym, 
że kraj nasz jest pierwszym 
państwem, które pospieszyło z 
pomocą w ratowaniu Kartagi­
ny. Dyr. Rene Maheu wyraził 
przekonanie, że misja polska 
nie ograniczy swego pobytu do 
4 miesięcy, ale przyjedzie jesz­
cze na rok, a nawet na dłużej. 
Wyraził przy tym nadzieję, że 
misja polska weźmie również 
udział w innych programach 
archeologicznych UNESCO.

Jeszcze długo po odjeździe 
dyrektora Rene Maheu kie­
rownik polskiej ekipy Prze­
niosło udzielał wyjaśnień przy 
planszach naszej misji. Ze­
wsząd sypały się gratulacje i 
wypytywano o stosowane me­
tody i interpretacje wyników 
prac. Można śmiało powie­
dzieć, że dzień otwarcia mię­
dzynarodowej kampanii dla 
ratowania Kartaginy był 
dniem polskim, wielkim suk­
cesem polskiej archeologii.

ANDRZEJ LEŚNIEWSKI

Doświadczenia prowadzone 
w kulturach wodnych wyjaśni 
ły, że rośliny nie mają zdol­
ności pobierania potrzebnych 
im pierwiastków, gdy znajdu­
ją się one w postaci czystej. 
Pożywieniem roślin mogą być 
związki pierwiastków, z któ­
rych same pobierają potrzeb­
ne składniki. Przy tym z jed­
nych związków mogą to uzy­
skać łatwiej, z innych trud­
niej, lub nawet wcale. Dlate­
go tak istotne jest dla che­
micznego dokarmiania roślin 
nie tylko co im się dodaje, ale i 
w jakiej postaci.

CHEMICZNE PROCESY 
W GLEBIE

Dalszym ogniwem w łańcu­
chu badawczym jest glebo­
znawstwo, zajmujące się m. 
in. procesami chemicznymi za­
chodzącymi w glebie. Jakikol­
wiek bowiem składnik pokar­
mowy, który chcemy udoste.o- 
nić roślinom, nie pozostaje w 
ziemi długo w postaci nie­
zmienionej. Skład chemiczny 
gleby, jej struktura, stosunki 
między minerałami wpływają 
w ogromnym stopniu na wa­
runki pobierania pokarmu 
przez rośliny. Najprostszym 
przykładem jest choćby trwa­
łość utrzymywania się nawozu 
mineralnego w glebie i zwią­
zana z tym skuteczność jego 
działania.

Oto np doświadczenie wazo­
nowe wykaże, iż saletra jest 
dla rośliny znakomitym źród­
łem azotu. Natomiast glebo­
znawstwo będzie tu miało już 
pewne zastrzeżenie, gdyż sa­
letra zbyt szybko spłukiwana 
jest przez wodę do podglebia, 
gdzie staje się bezużyteczna. 
Natomiast inne źródło azotu, 
sole amonowe, są dobrze przez 
glebę zatrzymywane.

Są to sprawy znane rolni­
kom, gdy chodzi o nawozy sto­
sowane od lat. Ale chemia 
wynajduje niemal z dnia na 
dzień nowe środki zasilania 
roślin pożytecznymi składni­
kami, służące jako regulatory 
wzrostu, zwalczające chwasty 
i szkodliwe owady. Wszystkie 
te środki przed powszechnym 
stosowaniem przejść muszą 
żmudną drogę doświadczeń, 
sprawdzających ich skutecz­
ność, a także wszelkie ewen­
tualne skutki uboczne. Celom 
tym służy rozbudowany sy­
stem laboratoriów i placówek 
doświadczalnych, wśród któ­
rych jedno z pierwszych 
miejsc zajmuje chemia.

JAN BIELENSKI

DETEKTOR 
PODCZERWIENI

W Instytucie Technologii E- 
lektronowej Politechniki War­
szawskiej opracowano detek­
tor (wykrywacz) podczerwieni 
typu DP-245, który znajdzie 
zastosowanie przede wszyst­
kim w termografii (ciągły po 
miar zmieniających się w 
czasie temperatur; zwłaszcza 
w meteorologii — ciągły po­
miar temperatury powietrza), 
a poza tym w przemyśle, rol­
nictwie, medycynie i geologii. 
Można go będzie używać np. 
w hutnictwie, do bardzo do­
kładnego badania rozkładu 
temperatur w poszczególnych 
punktach hali, w rolnictwie do 
otrzymywania obrazu promie­
niowania termicznego gleby, 
rozkładu temperatur tuż nad 
powierzchnią ziemi, w geologii 
do badania własności termicz­
nych poszczególnych warstw 
geologicznych.

Detektor jest przyrządem 
bardzo czułym, odbiera niewi­
dzialne promieniowanie pod­
czerwone o długości fali 
od 1 do 6 mikrometra (mikro­
metr czyli milionowa część 
metra) i reaguje już na zmia­
ny temperatury odbywające 
się z prędkością jednej dzie- 
sięciotysięcznej sekundy.

Urządzenie przypomina 
kształtem lampę radiową, jest 
niewielkie, jego długość wyno 
si 60 mm. a średnica zaledwie 
14 mm. (PAP)
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WPH OBUWIEM W POZNANIU POLECA

OBUWIE TEKSTYLNE TANIE, WYGODNE, NA KAŻDĄ OKAZJĘ
SPRZEDAŻ PROWADZĄ WSZYSTKIE SKLEPY USPOŁECZNIONE Z OBUWIEM ;

UWAGA,
ABSOLWENCI SZKÓŁ ŚREDNICH ’

Wojew. Zakład Weterynarii w Poznaniu 
zawiadamia o naborze mężczyzn do:

— dwuletniego Studium Policealnego 
Lecznictwa i Profilaktyki Zwierząt 
w Szamotułach, ul. Szczuczyńska 3;

— jednorocznego Studium Kontrolerów 
Sanitarno - Weterynaryjnych w Po­
znaniu, ul. Warzywne. 19.

O przyjęcie do jednej z wym. szkół mogą ubie­
gać się absolwenci Liceum Ogólnokształcącego, 
a w wypadku kontrolerów san.-wet. także po 
technikach: spożywczym i mięsnym. Wiek po 
szkole do 24 lat, ostateczny termin składania 
podań — 10. VIII. br.

Szczegółowych informacji udzielają szkoły 
powiatowe zakłady weterynarii oraz Wojewódz­
ki Zakład Weterynarii w Poznaniu, Al. Stalin- 
gradzka 18, tel. 506-65. 5002-K1

1 Pia,a Nauka I
Uczennica potrzebna do 
Pracowni Kaletniczej — 
ul. Kościelna 23. 16820g
Rencistkę z Winograd — 
przyjmę na pół etatu — 
krawiectwo damskie. O- 
ferty — ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15083g.
Uczniów stolarskich — 
przyjmę na dobrych wa­
runkach. Poznań, ul. By- 
czyńska 7. 15141g

। Zaopiekuję się dzieckiem. 
Oferty — „Prasa”, Grun-

| waldzka 19 dla 15180g.
■ Samodzielnego montera 
chłodniczego przyjmiemy.

! Zakłady Chłodnicze A. S. 
Wilamowski, Poznań, Ple 
kary 16/17, Pasaż Apollo, 
tel. 552-65. 15165g
Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty „P^a- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15168g.

Pracownicy poszukiwani
© Kupno @ Sprzedaż

Wojewódzki Zarząd Zakładów Karnych w Poznaniu, 
przyjmie do pracy w Siużbie Więziennej z terenu 
m. Poznania i województwa

MĘZCZYZN na stanowiska oficerskie 
oficerskie.

pod-

Kupię garaż z blachy fa­
listej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15071g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, w bardzo dobrym sta

Ul. Dzierżyńskiego
24 m. 6, p. Majewscy.

15047g
Sprzedam Practice LTL,
bez obiektywu. Telefon 

15056g

Pracę zapewnia się na terenie m. Poznania lub 
w jednostkach podległych województwa poznańskiego. 
Dla osób samotnych przyjętych do Poznania zapew­
nia się zakwaterowanie. Istnieje również możliwość 
angażowania pracowników na dojazd do 50 km. , 

Od kandydatów na stanowiska oficerskie wyma-
gane jest wykształcenie co najmniej średnie, a na owce - merynosy, kilka 
stanowiska podoficerskie co najmniej podstawowe.1 sztuk _ sprzedam. Ros- 
Ponadto warunkiem przyjęcia jest wiek do 35 lat, | nówko, ul. Kręta 9. 
uregulowany stosunek do służby wojskowej, dobrej 15061g
warunki fizyczne, odpowiedni stan zdrowia oraz po----------------------- -------

• • ------ ----- pracy Sprzedam MZ Trophy
: 250/2 + kaski. Włodkowi-

zytywna opinia w dotychczasowym miejscu
i zamieszkania. .------ . --------

Zgłoszenia przyjmuje 1 udziela informacji dział m'_ 19‘
kadr Wojewódzkiego Zarządu Zakładów Karnych w paproć preparowaną, 
Poznaniu, ul. Młyńska 1 w godz. 7—15, tel. 596-01 , kWiaty sztuczne — poleca 
1 596-02 oraz naczelnicy poszczególnych zakładów s. Nowicki, Gniezno, Ma 
karnych bądź aresztów śledczych na terenie woje-%ejki 6. 15194g
wództwa poznańskiego. 4901-K1

15197g

Okazyjnie sprzedam szkło
Kujawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego w Kru- 3 mm/30 cm. Tel. 517-30.
szwicy — zatrudnią zaraz:

— KIEROWNIKA laboratorium chemicznego z wy- Serwis do kawv Dorcela. 
chemicznym i kil- miśnieńska ypiaPłv. zło. 

kuletnią praKtyKą, | cony, sprzedam. Telefon
— REWIDENTA wewnątrzzakładowego z wykształ- 425-01. 14378g

ceniem wyższym lub średnim i kilkuletnią------ ------------------------ 
praktyką. I MZ - Trophy dobrze

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla Ug^o^Dębiei^ 
przemysłu spożywczego zakładów I kategorii. | 6 bm 9. 158O4g

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania w nowyną ;-------------- ---------
budownictwie. / । Motocykl WSK po ma-

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Kkonbmlćz- łym przebiegu sprzedam, 
nego i spraw osobowych. 227-K2 Junikowo, Wołowska 29.

- . - 15511g
Zielo- ’-------- ----------------------

Libelta ' Telewizor tanio sprze-
Wojskowe Przedsiębiorstwo Handlowe

nej Górze Zakład Usługowy w Poznaniu, ul. 
3/5, zatrudni natychmiast:

Informacje
HAFCIARKĘ 

zatrudnieniu i warunkach
udziela Kierownik Zakładu Usługowego Poznań

płacy

Libelta 3/5, telefon 592-77. 351K2

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „Usługa” w Po-I 
znaniu — zatrudni natychmiast PRACOWNIKÓW na
stanowiska KIEROWNIKÓW ZAKŁADÓW USŁUGO­
WYCH na terenie miasta Poznania, działających na 
zasadzie zryczałtowanego rozrachunku.

Warunkiem zatrudnienia jest posiadanie odpowied­
nich kwalifikacji zawodowych i własnego pomiesz­
czenia warsztatowego. Spółdzielnia przyjmie pracow­
ników w następujących branżach:

— ślusarstwo samochodowe, 
— blacharstwo samochodowe, 
— elektromechanika samochodowa, 
— ślusarstwo.

Wszelkich informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmu­
je Zarząd Spółdzielni w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 3, 
tel. 444-37, w godzinach 7—15. 4565-K1

15224g

u-

dam, ul. Zeylanda 2 m. 7. 
15611g

Kuchenkę gazową z pie­
karnikiem, maszynę do 
szycia Sińger sprzedam. 
Słowackiego 29 m. 9.

15662g
Sprzedam ogródek dział­
kowy, przy ul. Wyszo- 
mierskiej. Tel. 422-92.

15099g
Sprzedam wyrówniarke 42

1 cm X 2 m. Gabler 
znań, Kotowo 12.
Wózek dziecięcy

- po- 
15109g
sprze-

dam, stan bardzo dobry. 
Poznań, Saperska 67 m. 2. 

15128g

W SEZONIE LETNIM 1972 r.
„SPOŁEM” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w 
Poznaniu uruchamiać będzie na terenie m. Pozna­
nia, przy głównych trasach turystycznych
PUNKTY GASRONOMICZNE (tzw. Gastro-punkty)

Sprzedam pustaki DZ 120 
sztuk, belki DZ 3 sztuki, 
słup do elektryczności, 
dźwigary (szyny) 120 m. 
Tel. 439-21, Od godz. 18.30, 

15143g
Sprzedam „Osę”. Poznań- 
Antoninek, ul. Swantibo- 

Ira 12. 151*62gmieszczące się w lokalach mieszkalnych,__________________________
przystosowanych na ten cel przez właścicieli z włas- ’ sprzedam motocykl SHL.
nych środków finansowych. I Luboń. ~

Gastro-punkty oferować będą do codziennej sprze-! Armii 126, 
dąży conajmniej po 100 posiłków śniadaniowych,! 

■ ’ -------------------------- ------ napoje chłodzącej

ul. Czerwonej 
15452g

obiadowych i kolacyjnych oraz 
napoje gorące (kawę, herbatę, 
masło, jaja, ciasta itp.

Działalność gastropunktów n i e

mleko),

j e s t

pieczywo,

o p o d a t-
kowana.

Gospodynie domowe, posiadające odpowiednie 
warunki mieszkalne do prowadzenia tego rodzaju 
punktów gastronomicznych, mogą od zaraz zgłaszać 
się w Biurze Produkcji i Gastronomii Spółdzielni 
przy ulicy Armii Czerwonej 40 (VI p. pokój 605), 
gdzie uzyskają szczegółowe informacje. 4359K-1

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego 
w Poznaniu, ul. Świerkowa 8 .
przyjmuje w dalszym ciągu 

zapisy uczniów 
na rok szkolny 1972/73 

w specjalnościach: 
• FORMIERZ ODLEWNIK, 
• MECHANIK maszyn i urządzeń 

przemysłowych, 
• TOKARZ, 
• FREZER.

Kandydaci zamiejscowi specjalności formierz 
odlewnik mają zapewnione miejsca w internacie.

Uczniowie osiągający pozytywne wyniki nau­
czania mogą otrzymać stypendium od 263,— zł 
do 520,— zł.

Zajęcia praktyczne odbywają się w dobrze 
wyposażonych warsztatach szkolnych.

5482-K1
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Sprzedam zbiór znacz-
ków pocztowych (katalog 
minus 30%) oraz ze'gar 
gdański. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
!5455g.

O Samorhodv
Ciężarówkę 2,5 t oraz 
komplet kół z osiami, na 
dwunastkach sprzedam,
lub zamienię na osobowy. 
Jankowski, Kiekrz, Po­
znańska 40. 14976g
Do Trabanta opony nie­
mieckie, wał korbowy — 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 69, warsztat.

1502Og
Kupię Fiata 125 P 1300— 
1500, po wypadku. Adres 
wskaże — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15041g.
Uwaga Kierowcy! Wywa­
żanie kół samochodowych 
i montaż ogumienia wy­
konuje Zakład Usługowy, 
ul. E. Sczanieckiej 5. 
Czynny od 10—18. 15117g

i Lokale
Samodzielne mieszkanie 
3-pokojowe z przynależ- 
nościami, idealny roz­
kład, II ptr., balkon, przy 
Parku Kasprzaka, zamie­
nię na mniejsze 2-pokojo- 
we, c. o. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15178g. 
Zamienię pokój 20.69 m8 
z używalnością kuchni, 
łazienki i korytarza — So 
łącz, na równorzędne, mo 
że być mniejszy metraż. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15173g.
Bydgoszcz! Kwaterunko­
we 2 pokoje, kuchnia, peł 
ny komfort, telefon ga­
raż, nowe budownictwo, 
zamienię na mieszkanie 
2-pokojowe, c. o., w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1522°g 
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, III 
ptr., stare budownictwo, 
na mieszkanie M-3. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14986g.
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju z używalnoś 
cią kuchni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15054g.
Samodzielne 3 pokoje, ku 
chnia, łazienka w śród­
mieściu, stare budownic­
two (piece), zamienię na 
mieszkanie w nowym bu 
downictwie z c.o. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15130g.
Młode małżeństwo z ma­
leńkim dzieckiem pilnie 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15469g.
Zamienię 3’/s pokojowe 
mieszkanie samodzielne 
— na 2 pokojowe z cen­
tralnym ogrzewaniem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15602g.
3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, balkonem zamie­
nię na pokój z kuchnią 
wygodami Wilda, Grun­
wald. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15599g.
Leszno kupię domek jed­
norodzinny względnie 
piętro (wyłączone). Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15610g. 
Zamienię pokój z kuch­
nią na kawalerkę lub po 
kój Wilda — Dębiec. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15618g.
Samotnemu kulturalne­
mu panu wynajmę nie- 
krępujący pokój z balko­
nem, telefonem w cen­
trum. Płatne pół roku, z 
góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15614g. _____________ _
Warszawa zamienię na 
Poznań, pokój z kuchnią 
45 m8, wygody. I ptr. bal 
kon, na pokój z kuchnią 
lub 2 pokoje z kuchnią 
do II ptr. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15632g. _   
Zamienię pokój, kuchnia 
na podobne. Dzielnica o- 
bojętna. Poznań, Strzało 
wa 3 m, 26. 15663g

Sj® Nierucho mości
Dom jednorodzinny, 950 
m! ogrodu — sprzedam. 
Poznań - Wola, Czarnków 
ska 6. 15022g
Sprzedam działkę 1480 m8, 
zadrzewiona, opłotowana, 
3 minuty do dworca. Mo­
sina, Waryńskiego 2.

15073g
Okazyjnie sprzedam dom 
z wolnym 3-pokojowym 
mieszkaniem w Rogoźnie 
Wlkp. Oferty „Prasa” -• 
Grunwaldzka 19 dla 15172g
Sprzedam */t ha ziemi z 
rozpoczętą budową domu, 
Witaszyce, pow. Jarocin. 
Informacje: Poznań, ul. 
Janickiego 26 m. 6.

15200g
Sprzedam zagospodarowa 
ną działkę koło Swarzę­
dza (altana, elektrycz­
ność, bieżąca woda, bli­
sko lasu). Poznań, Mickie 
wieża 9 m. 5, od godz. 18. 

15228g

KOZIOŁKI”
witają Gości Targowych 
i zapraszają do udziału 

W NASZEJ GRZE.
5494-K1

ZAWÓD TRWAŁE ZATRUDNIENIE
SŁUŻBĘ MIASTU

Korzystnie sprzedam pół Maszyny do szycia, pral- 
domu jednorodzinnego, ------- - ----------------
wolne mieszkanie, pokoj 
kuchnia. Blisko tramwa­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14189g.
Sprzedam dom, 4 pokoje, 
2 kuchnie, budynek gospo 
darczy, ogród 40 arów. 
Po kupnie 2 pokoje, 2 ku 
chnie — wolne. Cena do 
uzgodnienia. Pobiedziska, 
ul. Powstańców Wlkp. 19,
pow. Poznań. 14198g
Kupię domek campingo-
wy — może być 
Oferty „Prasa” 
waldzka 19 dla
Sprzedam dom

używany. 
— Grun- 

15789g.
piętrowy,

5-izbowy, 3 wolne miesz­
kania, wyłączony za
300.000,— zł. Poznań, O- 
strowska 156, Bartkowiak 

14809g
Sprzedam działkę budów 
laną, 500 m8 w Oborni­
kach Wlkp. Mieczysław 
Chudzicki, Łukowo, pow. 
Oborniki Wlkp. 14810g
Willę 5-pokojową, kom­
fortową w Kaliszu, spie­
sznie sprzedam. Informa­
cje: Opatówek k. Kalisza, 
ul. Buczka 14, tel. 49, od 
godz. 7—14 — Kazimierz 
Urbański. 14860g
Z powodu choroby, oka­
zyjnie sprzedam parcelę 
budowlaną 800 m8, w oko
licy Lubonia Poznań
Słowackiego 35 m. 2.

14872g
Dom dwurodzinny z ogro 
dem, w Gnieźnie — sprze 
dam. Po kupnie wolne 
mieszkanie. Oferty: B. 
Kubiak. Szczecin, ul. Po­
niatowskiego 22/1, telefon
727-10. 255-K2
Kupię duży dom, z zale­
sionym terenem (około 4 
ha), nad jeziorem, w od­
ległości do 70 km od Po­
znania, nadający się na 
ośrodek wypoczynkowy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4407-K1
Oddam w dzierżawę ba­
rak murowany. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14445g.
Sprzedam parcelę budów 
laną, 780 m8. Ławica — 
Świerczewskiego 344, tel.
339-18. 13910g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 4-pokojowy, kom­
fortowy, domek gospodar 
czy, garaż, działka 1.540 
m*. Poznań - Szczepanko 
wo możliwość dokupie­
nia sąsiedniej działki pod 
ogrodnictwo. Warunek — 
mieszkanie 50 m8, z wygo
darni, 
gradv, 
wskaże

najchętniej Wino-
Rataje. 
„Prasa”,

waldzka 19 dla 13952g.

Adres
Grun-

Sprzedam domek, połowę 
bliźniaczego. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13963g.

Sprzedam działkę budów 
laną w Luboniu, 515 m8 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13975g.
Zalesie Górne koło War­
szawy — działka budow­
lana, 3000 m8 — sprzedam 
lub zamienię na podobną 
względnie domek z ogród 
kiem, Poznań lub najbliż­
sza okolica. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14950g.

$1 Z(?uby © Różne
Unieważnia się zagubio­
ną książkę pojazdu samo 
chodu marki ŻUK, typ 
AD-3, nr rej. PP 23-20, wy 
daną przez PPRN Wydział 
Komunikacji w Pile. Za­
kłady Produkcji Elemen­
tów Budowlanych „Powo 
dowo” w Powodowie k.
Wolsztyna. 312-K2
Dnia 28. IV. zaginął pie­
sek, mały, kudłaty, pod­
palany, plecy siwe, przy 
ul. Jeżyckiej. Znalazcę, 
lub wiadomość wynagro­
dzę. Jeżycka 42, telefon

ki, naprawia z gwaran-
cją pisemną, również u 
klienta — Warsztat Me­
chaniczny, ul. Robocza 9.
___ 14923g

Posiadam pomieszczenie 
na cukiernię. Oczekuję 
propozycji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13844g.
Odstąpię ogród działkowy 
9-letni, Smochowice. Osie 
dle Wielkiego Pażdzierni-
ka 3 m. 45. 13848g
Krzysztof Bandurski zam. 
Bolechowo, pow. Poznań 
— przeprasza konduktor­
kę PKP Kazimierę Mirów 
ską — Wągrowiec, Jano-
wiecka 6 
nie jej ’
8. I. 1972 r.

za znieważe-
w pociągu, dnia 

15051g

Matrymonialne
Panna, pozna kawalera, 
lat 25, bruneta, dobrego 
charakteru, bez nałogów, 
posiadającego samochód. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty z fotografią „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14259g
Samotna, niezależna, sy­
tuowana rencistka, miesz 
kanie, zawód — pozna pa 
na kulturalnego do lat 65. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14269g.
Pani lat 44 — rozwiedzio­
na, niezależna, pozna pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14275g
Panna samotna, sytuowa 
na, mieszkanie, niezależ­
na — pozna pana lat 58 
—62. Cel matrymonialny. 
Dokładne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13890g

Kawaler lat 29 pozna
panią do lat 30, z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun
waldzka
Samotna 
kaniem, 
sobienla

19 dla 14881g.
lat 45, z miesz- 
pogodnego uspo

uczciwego, 
z wyższym

pozna pana 
kulturalnego, 
lub średnim

wykształceniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14902g.
Kawaler, domator, z mie­
szkaniem — pozna pannę 
lub wdowę, uczciwą, go­
spodarną, dobrego charak 
teru, lat 35—40. Cel ma­
trymonialny. Oferty z fo 
tografią (zwrot i dyskre­
cja zapewniona) „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14936g
Wdowiec, rencista — po­
zna panią samotną. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14940g.
Emery...a, dobrej prezen­
cji, z mieszkaniem — po­
ślubi uczciwego wdowca, 
od lat 58, z mieszkaniem 
lub bez. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1499«g
Kawaler, rolnik, po czter 
dziestce, bez nałogów — 
pozna pannę lub wdowę, 
spokojną, posiadającą go­
spodarstwo. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15207g
Kawaler przystojny, wyż­
sze wykształcenie, na sta 
nowisku, dobrze sytuowa 
ny (willa) — pozna w ce­
lu matrymon^lnym zgra­
bną, bezdzietną panią z 
wykształceniem, do lat 
44. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15234g. e

ZAPEWNI UKOŃCZENIE NAUKI ZAWODU 
W Zasadniczej Szkole Zawodowej 

dla Pracujących
Miejskiego Zjednoczenia Gospodarki 

Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu, 
ul. Dzierżyńskiego 296/98 — telefon 208-12 

w roku szkolnym 1972/73.
Zasadnicza Szkoła Zawodowa przyjmuje

ZGŁOSZENIA UCZNIÓW 
w naukę zawodu o specjalności:

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

murarz, 
posadzkarz, 
dekarz blacharz, 
malarz budowlany, 
malarz lakiernik, 
blacharz karoseryjny, 
zdun, 
cieśla,

9. stolarz maszynowy,
10. monter zewnętrznych
11. monter 

. nych,
12. monter

wewnętrznych

wewnętrznych

sieci komunalnych, 
instalacji budowla-

instalacji budowla-
nych (z ukierunkowaniem na urządzenia 
ogrzewcze),

13. ogrodnik terenów zieleni,
14. ślusarz,
15. mechanik kierowca pojazdów samochodo­

wych,
16. elektromonter.

Przyjmowani są dziewczęta i chłopcy po ukoń 
czeniu 8-klasowej szkoły podstawowej, powyżej 
lat 15, do zawodu stolarz maszynowy, powyżej 
lat 16. W zawodzie ogrodnik terenów zieleni, 
przyjmowane są dziewczęta tylko z terenu Po­
znania. Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
trwa 2 lata od pozycji 1—14, 3 lata od pozycji 
15—16 obejmuje naukę teoretyczną w szkole i pra 
ktyczną w zakładzie pracy, na podstawie umo­
wy o naukę zawodu.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Tech­
nikum.

W czasie nauki w Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej uczniowie otrzymują:
1. Wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

2.

— I rok nauki 150—420,— 
— II rok nauki 320—500,— 
— III rok nauki 560—610,—

zł 
zł 
zł

Odzież ochronną i roboczą oraz korzystają 
z przywilejów określonych układem zbioro­

wym pracy.
UWAGA:

— Uczniowie klasy III wykazujący dobre po­
stępy w nauce mogą otrzymać premię uz­
naniową do 25 proc.

— W zawodach: malarz budowlany, cieśla, de­
karz - blacharz, posadzkarz i murarz ucz­
niowie I klasy powyżej 16 lat otrzymują 
maksymalne stawki.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej roz- 
pocznie się we wrześniu 1972 r.

Szczegółowych Informacji udzieli 1 podania 
do szkoły przyjmuje sekretariat szkoły — 

Poznań, ulica Dzierżyńskiego 296/98.
____ K2500

Spółdzielnia Inwalidów 
.METALOWIEC” - POZNAN,

ul. Bułgarska 39a, teł. 67-20-76
WYNAJMIE lub ZAKUPI
pomieszczenie nadające się na 

zakład pracy chronionej, 
na terenie miasta Poznania lub okolicy. 
Nie wyklucza się dzierżawienia lub zakupu 

domku jednorodzinnego. 
Informacji udzieli sekretariat Spółdzielni.

5034-M1

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
przy Wlkp. Przedsiębiorstwie przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu k. poznania.
ogłasza na rok szkolny 1972/73

zapisy uczniów
do klasy I w zawodzie ślusarza

po ukończeniu Zasadnicze,Nauka trwa 3 lata, po unuuLótniu —- -
Szkoły Zawodowel uczeń ma prawo ubiegać sie
o przyjęcie do technikum.
W czasie nauki 
wynagrodzenie:

uczniowie otrzymują

P

w II 
w III

klasie 150,— zł
klasie 320,— zł
klasie 3,25 zł na godzinę

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Szkoły Lu­
boń. ul. Dzierżyńskiego. '

• TAŚMY OZDOBNE W BOGATEJ GAMIE KOLORÓW

• WSTĄŻKI WE WSZYSTKICH SZEROKOŚCIACH
I KOLORACH

KORONKI SUPER GARANT

Wielkopolskie Zakłady 
I Mechanizacji Budown.

ZREMB
Zakład w Gnieźnie
UNIEWAŻNIA 

kwestionariusz 
rejestracyjny 
wydany przez

MUKPPiW w Gnieźnie 
nr Z-16/MU-451/34/71 
z dnia 2. XI. 1971 r. 

na prawo zakupu kal 
.1 ki hektograficznej i 

papieru światłoczułe- 
! go. K3855

Sprzedam parcelę 1.360 
m8, zadrzewioną w Pusz- 
czykówku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15233g.
Sprzedam działkę pod za­
budowę 768 m8 w Puszczy 
kówkm Informacja: Lu­
boń 3, ul. Poprzeczna 12. 

15265g
Sad 3 ha, oparkaniony, 50 
uli pszczół, koło Wyrzy­
ska — sprzedam. Rutecki, 
Bydgoszcz, Grobla 14.

306-K2
Kupię domek, albo dział­
kę budowlaną. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14191g.
Sprzedam z powodu sta­
rości, gospodarstwo o«rod 
nicze 5 ha. w tym 1.5 ha 
sadu, dwie szklarnie ob­
szerny dcm mieszka’ny z 
zabudowaniami gospodar­
czymi. Adres w-każe — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1421Cg.

421-94. 14890g
Fachowa regeneracja (na 
prawa) resorów samocho­
dowych. Kolejowa 37.

14278g
Przepraszam ob. Zofię 
Górniak, zam. ul. Szubiń 
ska 27 — za obelgę. Euge 
niusz Kujawa, Rawicka 
36. 15222g
Kierowca Stanisław N., 
jadący 24. Ilj. do Lubli­
na, który, mnie podwiózł 
do Kłodawy, proszony o 
przyjazd. 15007g
Najnowsze nagrania, wy­
syła za pobraniem poczto
wym Studio Nagrań,
Rybacki, Otwock, Orla 2. 

378-K2
Sprz lam warsztat samo­
chodowy, nowo wybudo­
wany. w woj. poznańskim 
przy szosie międzynaro­
dowej, możliwość miesz­
kania na miejscu. Oferty 
..Pra=a”. Grunwaldzka 19 
dla 15057g.

GUMY SZELKOWE I PODWIĄZKOWE

• SZNUROWADŁA WE WSZYSTKICH DŁUGOŚCIACH
. I KOLORACHf
• ORAZ SZEREG INNYCH

PASMANTERYJNYCH
ARTYKUŁÓW

I
I

ZAKUPISZ W

MHD i
SKLEPACH

WSS
NA TERENIE CAŁEGO WOJEWÓDZTWA

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE w POZNANIU
4964 -W1



technikum Mleczarskie we Wrześni 
OGŁASZA ZAPISY

na rok szkolny 1972/73 
do klasy 3-letniego technikum 

o specjalności:
budowa maszyn przemysłu mleczarskiego.
ffARUNKI PRZYJĘCIA:

1, ukończona Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
w zawodzie: ślusarz, mechanik, monter, 
tokarz, frezer,

2, ukończone 17 lat życia.
Szkoła posiada internat.
Informacji udziela oraz zapisy przyjmuje — 

„chnikum Mleczarskie, Września, ul. Gnieź- 
jieńska 28, tel. 372. 17043g

Pracownicy poszukiwań

CeSielski, Odlewnia Żeliwa w Śremie, woj. 
n^ków’5^16 zatrudni zaraz następujących pracow- 

1. INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH (z uprawnieniami), specjalności instala­
cje wod.-kan. i c. o. — praca w pionie inwesty­
cyjnym.

Ostrów

2.

4.

„nornik Sądu Powiatowego w Szamotułach, ma- 
’’ kancelarię w Szamotułach PI. Sienkiewicza 
S na podstawie art. 953 § 1 k. p. c. podaje do pu- 
^ej wiadomości, że dnia 27 lipca 1972 r. o godz. 14 
^achu Sądu Powiatowego w Szamotułach Pokój 4 
.edzie sprzedaż w drodze PUBLICZNEGO 
Utargu NIERUCHOMOŚCI nnłn^nnol Gaju

5.
6.

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ODLEWNIKÓW 
z praktyką warsztatową na stanowiska Kier. 
Oddziałów i mistrzów oraz technologów.
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z praktyką, na 
stanowiska Kierowników Oddziałów utrzyma­
nia ruchu na wydziałach odlewniczych.
TECHNIKÓW i MISTRZÓW w zawodach: auto­
matyk, teletechnik, elektromonter, elektroener­
getyk aparatury kontrolno-pomiarowej, elektro­
nik — do pracy w Dziale Głównego Automatyka. 
Reflektujemy również na absolwentów szkól w 
tych zawodach na wstępny staż pracy. 
modelarzy odlewniczych, 
TOKARZY, FREZERÓW i ŚLUSARZY do pracy 
na obrabiarkach.
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — 
do różnych prac w odlewni.

Międzywojewódzkie zawody
w sportach obronnych

Zaszczytne wyróżnienie spotkało stolice południowej Wielkopol-
ski — Ostrów, która 
wódzkich zawodów

Gospodarz imprezy 
Ostrowie zabezpieczył

wytypowano do zorganizowania międzywoje- 
w sportach obronnych.

ZP LOK W 
już technicz

ną i gospodarczą stronę zawodów,
„tó.e odbędą się dniach od

Unia Leszno

StARGU NIERUCHOMOŚCI położonej w 
uXni pow- Szamotuły, zapisanej w K. W. 799 
JJy w Szamotułach.
™;eruchomość jest gospodarstwem rolnym 

j0Waniami gospodarczymi i mieszkalnymi o

i 7947

z za- 
pow.

ij3 ha. . .
Nieruchomość oszacowana została na 

zł.
'jena wywołania wynosi 221.548 zł, 
występujący do przetargu obowiązany jest zło- 

^fękojmę w wysokości 29.540 zł. 343K2

sumę

Dla poz. 1, 2, 3, 4 istnieje możliwość uzyskania 
mieszkania rodzinnego w budownictwie zakładowym 
(termin do uzgodnienia), a dla poz. 5, 6 i 7 w budow­
nictwie spółdzielczym resortowym w roku 1974.

Do czasu uzyskania mieszkania i dla osób samot­
nych zakwaterowanie w hotelu robotniczym I kat. 
(bez rodziny).

Zakład posiada stołówkę.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia korespon­

dencyjnie, telefonicznie, bądź na miejscu w Dziale 
Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1, tel. 
744-748. 467-K2

IG—18. 6. 1972 r. Przez 3 dni repre 
zentacje z województw: szczeciń­
skiego, opolskiego, wrocławskiego, 
zielonogórskiego, koszalińskiego i 
poznańskiego walczyć będą o zwy 
cięstwo. Zawodnicy wykażą swoje
żołnierskie umiejętności poje-
dynku strzeleckim, w wieloboju
sztafetowym sprawnościowym
oraz w trójboju obronnym. W im­
prezie zapowiedziała swój udział 
ekipa młodzieży niemieckiej zrze­
szonej w GST z okręgu Cottbus.

Na strzelnicy LOK w Ostrowie 
odbyły się międzypowiatowe zawo 
dy strzeleckie z kbks. W zawodach 
uczestniczyły drużyny Klubów 
Oficerów Rezerwy z Ostrzeszowa,
Kalisza Ostrowa. Najlepszym

rtfld Budowy Sieci Elektrycznych w Poznaniu, I 
, Gnieźnieńska 72 — ogłasza PRZETARG NIEO- I 
iyyiCZONY na sprzedaż
‘ SAMOCHODU OSOBOWEGO marki Warszawa I 

224, nr podwozia 139332, nr silnika 146631, nr 1 
ewid. O-120 — cena wywoławcza 18.000 zł. ’ I 

netarg odbędzie się w dniu 28 czerwca br. o go- 
jjje 10 na terenie Zakładu.
występujący do przetargu obowiązani są wpłacić 
jiasy Zakładu, najpóźniej do 27 czerwca br., wa- 
(ji w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej po- I 
dlii
‘aiochód można oglądać w dni pracy w godz. od 1 
jo 14 na terenie Zakładu. 5354-K1

Zakłady Metalurgiczne „POMET” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO

oraz

na stanowisko st. inspektora, 
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW ze- znajomością 
języków: rosyjski, niemiecki i angielski, 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH:
TOKARZY (również kobiety), lub do przyucze­
nia w zawodzie TOKARZ (mężczyźni), 
SPAWACZY uniwersalnych gazowo - elektrycz­
nych, 
SPAWACZA o wysokich kwalifikacjach w za­
kresie spawania w osłonie COi, 
FREZERÓW, MODELARZY w metalu, KOWALI,

। Praca nauka Lokale
f-,»cowe, do szycia kon 
jjtji i koszul męskich, 
fiKbne. Praca stała, 
idy — „Prasa”, Grun- 
adzka 19 dla 16655g.
jticzyznę lub kobietę do 
pc przy małej hodowli 
robiu, przyjmę. Zgło e

Zieliński Po-
jań, Dzierżyńskiego 45
ślep). 16939g
Usiynopisania uczę.
Ł.-cinkowskiego 26 m. 
!,II podwórze, I piętro. 

13924g

Oddam w dzierżawę mie 
szkanie dwupokojowe, ku 
chnia, ogródek, przy Po­
znaniu, na 10 lat. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 jdla 16937g
Dla krawcowej lub kuś­
nierza dwa duże’ pokoje 
centrum, zamienię ha 
dwa małe lub jeden du­
ży z kuchnią. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15274g._______________

O Nieruchomości

STOLARZY, 
ELEKTRYKÓW, 
przewodów c, o., 
ODLEWNIKÓW, 
MURARZY do 
wvch, 
TÓROMISTRZA

HYDRAULIKÓW, IZOLERA

wylepiania pieców przemysło-

z uprawnieniami PKP,

Młodzi piłkarze
z Leszna najlepsi

Rozegrany na stadionie im. A. 
Smoczyka dwudniowy turniej fi­
nałowy piłki nożnej szkół podsta­
wowych na szczeblu wojewódz­
kim, zakończył się pełnym sukce­
sem młodych piłkarzy Leszna. Zdo 
byli oni zaszczytne I miejsce (bez 
porażki) — 6 pkt. Leszczyniacy po 
konali Konin 6:0, Szamotuły 3:0 i 
Gostyń 1:0. Druga lokata przypa­
dła Gostyniowi — 4 pkt. przed Sza 
motułami — 2 pkt. i Koninem — 
0 pkt. (r)

strzelcem w pozycji leżącej, klęczą 
cej i stojącej okazał się — J. Fech 
ner (ZAP Ostrów), przed swoim 
kolegą klubowym — H. Wróblem 
i R. Szymankiem (Ostrzeszów). 
Pierwsze miejsce drużynowo i pu 
char zdobył zespół KAR przy ZAP 
Ostrów. Drugą lokatę wywalczyła 
drużyna z KOR-u Ostrzeszów, a 
trzecie miejsce KOR przy ZSM w 
Ostrowie. Uczestnikom imprezy wrę 
czono dyplomy uznania. Organiza 
torowi imprezy ZP LOK należą się 
słowa uznania za staranne przygo 
towanie zawodów, a sędziemu I kl. 
— W. Kubikowi podziękowania za 
sprawny ich przebieg.

na czele II ligi
Na półmetku rozgrywek o mi­

strzostwo II ligi żużlowej przodow 
nikiem jest drużyna leszczyńskiej 
Unii mającej 12 pkt. Unia wyprze 
dza rewelacyjny w rundzie wio­
sennej zespół Stali Toruń, która 
legitymuje się 10 punktami.

Dalsze miejsca zajmują Wybrze 
że i Motor po 8 pkt., Unia Tarnów 
— 6 pkt., Gwardia i Stal po 4 pkt. 
i ostatnie miejsce w tabeli Start 
Gniezno z zaledwie 2 pkt.

W ostatnim meczu dwóch wiel­
kopolskich rywali Unia pokonała 
Start 52:25 pkt. (x)

Św’etna forma
R. Szurkowskiego

| Kupno $ Sprzedaż
imbajn zbożowy kupię. 
Berty „Prasa” Grunwal- 

,uka 19 dla 15626g.

Swierczewo! Domek jed­
norodzinny, bliźniaczy, 
komfortowy, wolny, z o- 
grodem, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16728g.

ilupię MZ-250. Ul. Krótka
4 na Głównej. 16899g
lanapkę Ludwik XVI i 
M krzesła złocone oraz 
ebra stołowe, sprzedam, 
formacje: tel. 429-49, od

Nową willę przy Parku 
Kasprzaka okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15294g.

odz. 16—18. 16823g
Wille — Sołacz, potrzeb­
ne mieszkanie, 2 pokoje

Pfzez dwa lata trwały zacięte 
boje tenisistów stołowych LZS
.Meliorant'

Przedsiębiorstwie
przy Rejonowym 

Melioracyjnym

KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy, 
KIEROWCÓW wózków akumulatorowych,

— SUWNICOWYCH,
— STRAŻNIKÓW do straży przemysłowej,
— MECHANIKA do maszyn księgujących ASCOTA 

i elektronowych ELKA,
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do prac w odlewniach i transporcie wewnętrz­
nym.

Informacji w sprawie pracy i płacy udziela Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańcowa 
15. tel. 720-81, wewn. 213 i 317.

Dojazd tramwajem linii nr 6, 8, 19 oraz autobusem

Wolsztyn
Powiatowe zawody

0 Złoty Kask
nr 70. 5252-K1

w Ostrowie o awans do ligi wo­
jewódzkiej.

W bieżącym sezonie załoga RPM 
z zadowoleniem przyjęła sukces 
laki odnotowała na swoim koncie 
ich drużyna ping-pongowa. która 
zdobyła w swojej grupie tytuł mi 
strza klasy A i upragniony awans 
do ligi wojewódzkiej. W 12 roze­
granych meczach odnieśli 9 zwy­
cięstw uzyskując 18 punktów, któ
re zadecydowały sukcesie.

>afnie suszone, mak bia- 
kupię. Strzelecka, Ko 

rrzyn Wlkp., Dworcowa 
M 475p

Hwórnia wózków dzle- 
cych, poleca Chojnac- 
Poznań, Zbąszyń ska 
• 15666g
izki dziecięce, głębokie, 
iadane, kombinowane, 
az spacerówki składa- 
- poleca Wytwórnia, 

zeszkowej 13. 14854g
uter Wiatka, w bardzo 
tirym stanie, okazvjn:e 
rzedam. Ul. Galla *3 m.

17051g

* Samorhodt
Sprzedam Żuka, rok 1972.
•ndrzejewski, Stęszew, 

| fańska 6. 16991 g
, przedam Syrenę, stan 
' Pory. Poznań, ul. Umiń 

!!e?° 13, garaże, od so-
' oty- 16896g

kuchnią tanio
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
15293g.

sprze- 
,,Prasa”

19 dla

Działkę 2000 m1, uzbrojo­
ną (komunikacja tramwa 
jowa), pod cieplarnię, 
warsztaty, garaże korzy­
stnie sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15290g.

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski — Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY — wyuczonych i do przyuczenia,
— FREZERÓW — wyuczonych i do przyuczenia,
— Ślusarzy,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
— HARTOWNIKÓW — wyuczonych,
— DRUKARZA maszynistę typograficznego lub 

offsetowego,
— FOTOGRAFA — ze znajomością technik repro- 

graficznych,
— WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej,
— MANEWROWYCH,
— ROBOTNIKÓW MASZYNOWYCH do krajalni 

do przyuczenia,
— ROBOTNIKÓW gospodarczych i do transportu,
— NAWEGLARZY,
— SPRZĄTACZKI,
— POMOCE KUCHENNE.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za-

W miejscowości Mochy w powie 
cie wolsztyńskim pdbyły się po­
wiatowe eliminacje motorowe o 
Złoty Kask, w których udział bra 
ło 24 uczestników.

Pierwsze miejsce w eliminacjach 
powiatowych zdobył J. Kaczmarek 
z Moch przed B. Kiełczewskim i 
B. Knop — obaj ze Starkowa.

W 
piłki 
stwo

Wolsztynie odbył się finał
ręcznej kobiet mistrzo-

powiatu pomiędzy LZS przy
Państwowym Technikum Rolni­
ctwa Powodowo a LZS Rakoniewi 
ce. Wynik 15:8. (mż)

Komunikat Totka
woalowego — pokój 105. 4935-K1
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Cią­
żeniu, pow. Słupca — zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe, względnie śred­

nie oraz 5-letni staż pracy na stanowisku kierowni-

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia. że w zakładach piłkar 
skich z dnia 10/11 bm. stwierdzo­
no: 5 rozw. z 12 traf. — wygr. po 
70.577 zł: 102 rozw. z 11 traf. —

Willa wyłączona, 
stojąca, ogrodem 
zł. Atrakcyjna 
willi bliźniaczej

wolno- 
750.009 

połowa 
650.000.

czym. 364-W2
wygr. po 3.459 zł: 815 rozw.

0 Bóżne Matrymonialne

traf. — wygr. po 432 zł.
W zakładach Toto-Lotka

11 bm. stwierdzono:

Z 10

z dnia

Awans wywalczyli — Urszula Flor 
czyk, Włodzimierz Stempniewicz, 
Edward Przepióra, Jan Sitarek, 
Mieczysław Kasprzak i Henryk 
Działoszyk. Do zasłużonego sukce 
su odniesionego przez „Melioran- 
tów’’ przyczyniła się niewątpliwie 
należyta opieka i wydatna pomoc 
finansowa ze strony dyrekcji, ra­
dy zakładowej i samorządu robot­
niczego. (tl)

W Trzyńcu rozpoczął się we wto 
rek 6-cio etapowy XIV Wyścig 
Przyjaźni, w którym startuje 76 
kolarzy z 4 państw: CSRS, Polski, 
Szwajcarii i NRD.

Pierwszy etap, którym była in­
dywidualna jazda na czas, sta­
wiał kolarzom wysokie wymaga­
nia.

Świetna formą błysnął Ryszard 
Szurkowski. Jechał jako trzeci 
zawodnik, po drodze minął Garst 
kę (Czechy) i na mecie osiągnął 
fantastyczny czas 8,51 minut. Ża­
den z pozostałych kolarzy nawet 
się nie zbliżył do tego rezultatu. 
Bardzo dobry Szwajcar Hub- 
schmidt był gorszy o nonad 1 min. 
plasując się na drugim miejscu. 
Szurkowski wystartuje wiec do 
II etapu w żółtej koszulce lidera.

W czołówce znaleźli sie jeszcze: 
Polewiak. Czechowski, Kluj i 
Krzeszowiec. Polska obiela rów­
nież prowadzenie w klasyfikacji 
zespołowej, (t)

Porażka juniorów
W Perniku odbyło się 13 bm. 

spotkanie piłkarskie drużyn junio 
rów Polski i Bułgarii. Zwyciężyli 
gospodarze 2:1. Wykazując lepszą 
formę od polskich piłkarzy.

Rajdowy „Fiat“ na MTP

Połowa willi parter 3-po- 
kojowe, komfortowe po­
koje, garaż, ogród, tram­
waj 450.000. Nowy piękny 
wolnostojący dom, mor­
ga sadu 4Ó0.000. Willka 
komfortem, miejscu let­
niskowym 350.000. Dom 
willowy, stan zamknięty 
275.000. Połowa domu bliź 
nlaczego. stan surowy — 
220.000. Zgłoszenia: Adam 
ski, Poznań, Matejki 33a. 

16840g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 16207g

Wytnij! Linki samochodo 
we i motocyklowe wszel-

Chcesz wyjść za mąż, oże­
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego ..Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9.

15467g

Losowanie I: 
prem. — wygr. 
rozw. z 5 traf, 
po ok. 9.500 zł

4 rozw. z 
po 698.440
zwykł. —

5 traf.
zł; 284 
wygr.

Wśród całe] rodziny polskich Fiatów, zrozumiałe zaintereso-
wanie zwiedzających tegoroczne Międzynarodowe Targi Poz-

traf.
rozw. z 3 traf.

14 111 rozw. z 4
wygr. po 296 zł: 254.761

wygr. po 16 zł.

kiego 
ko i
my, 
nań.
(przy

rodzaju i typu szyb 
fachowo wykonuje- 
naprawiamy. Poz-
ul. Kościelna 36 
stacji benzynowej).

15097g

Kawaler inżynier pozna 
ładną, miłą pannę z wyż-

Ilości i wysokości z II losowa­
nia Toto-Lotka podamy w dniu 
jutrzejszym.

nańskie wzbudza rajdowy wóz, na 
wicz startował w rajdzie Akropolu, 
klasę. Wóz jest w takim stanie, w 

z rajdu.

którym Andrzej Jarosze- 
wygrywając tam swoją 
jakim powrócił prosto

Fot. — K. Przychodzki

szym wykształceniem
wzrostu średniego, do lat
36. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15631g.

W dniu 10 czerwca br. zmarł nagle były dłu- 
Rpletni dyrektor Stacji Hodowli Roślłn Wierze- 
ntca i pracownik Zarządu Poznańskiej Hodowli 
Roślin, ceniony fachowiec, wzorowy pracownik 
1 dobry kolega

W dniu 11 czerwca 1972 r. zmarł nagle długo­
letni pracownik

mer inż. MIECZYSŁAW 
BODUSZYŃSKI

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy współ­
czucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Poznańskiej Hodowli Roślin.

5541-K1

TADEUSZ STACHOWIAK
kierowca

W Zmarłym tracimy wzorowego i cenionego 
kolegę i współpracownika, który sumiennie wy­
konywał swoje obowiązki do ostatniej chwili 
swego życia.

Wyrazy głębokiego współczucia Żonie 1 Ro­
dzinie Zmarłego składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa
Rada Robotnicza oraz Współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia Rolnictwa

tDnia 13 czerwca 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po wielkodusznym życiu, 
pełnym dobroczynności i patriotyzmu, śp.

SIOSTRA

CYRYLA CZAPLEWSKA 
ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia, 

wieloletnia przełożona Domu św. Józefa 
w Poznaniu

Nabożeństwo odbędzie się w kaplicy św. Ro­
dziny w Poznaniu w czwartek, dnia 15 bm. o go­
dzinie 19.

Msza św. pogrzebowa tamże, w piątek 16 bm. 
o godz. 10, po czym złożenie do grobu na cmen­
tarzu górczyńskim o godz. 13. ...

Siostry Miłosierdzia

tDnia 12 czerwca br. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 86, nasz oj­
ciec, brat, teść, dziadek i pradziadek, śp.

KAZIMIERZ SWĘDRZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona

RODZINA
17080g

w Wodę „Wodrol”

Poznań, ul. Szymańskiego 6. 17M5g tDnia 14 czerwca 1972 r. zmarł mój najuko­
chańszy mąż i najtroskliwszy ojciec, teść, 
dziadek, brat, przeżywszy lat 62, śp.

. * dniu 12 czerwca 1972 r. zmarł nasz nieod­
żałowanej pamięci kolega, długoletni pracow- 
n‘k inspektor informacji technicznej, śp.

w Swarzędzu.
Poznań z siedzibą

568-K2

JAN JARACZEWSKI
. Pogrzeb odbędzie się dnia 16 VI. br. o godz. 

na cmentarzu powązkowskim w Warszawie.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Pracownicy
Zjednoczone Zespoły Gospodarcze

„INCO” — Zakład Produkcji Narzędzi
’ Urządzeń Technicznych w Poznaniu.

554’-KI

tDnia 14 czerwca 1972 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 70. nasz uko­
chany mąż, ojciec, dziadek, brat, teść, szwagier, 

wujek i kuzyn, śp.

tDnia 14 czerwca 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po długiej i ciężkiej chorobie, którą 
zniosła z anielską cierpliwością nasza najdroż­

sza, najtroskliwsza, nieodżałowanej pamięci 
droga żona, matka, siostra, szwagierka, teścio­
wa i babunia, przeżywszy 47 lat, śp.

LEON HOPPEL
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.

j" ^nia 13 czerwca 1972 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 48 naj- 

ri°Zsza żona, ukochana mamusia, siostra, teś- 
10Wa i babunia, śp.

WANDA SIEJAK 
z domu ŻÓŁTOWSKA 

oa°5rzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
s°dz. 12.30 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

P°znań. Kilińskiego 9 m. 19. 17O85g

be)n * * 1 ’ l 8 O P O l 8 8 I
• Padem? Kaczmarek (s

centrale 800 41 )a~?y wszystkie działy

”n 
prenumeraty

MIECZYSŁAW RAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 czerw­

ca 1972 r. o godzinie 17 na cmentarzu w Żabi- 
kowie.

Autobus sprzed domu żałoby na cmentarz od- 
jedzie o godzinie 16.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

IRENA MATŁOKA
z domu GEHRMANN

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 czerwca 1972 
roku o godz. 16.30 na cmentarzu parafialnym 
w Rogoźnie Wlkp., z domu żałoby Mała Po­
znańska 25.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

W głębokim smutku pogrążeni
żona z synami, synową, wnukami 1 rodziną

Poznań, Czerwonej Armii 11 m. 6. 17125g

Luboń 1, Kolonia PZNF, blok 2. 17132g

tDnia 13 czerwca 1972 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, w 10 wiośnie życia, nasz naj­

droższy synek i braciszek, śp.

JĘDRZEJ ZIEMTSŁAW 
STACHOWIAK

Pogrzeb’ odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążeni w głębokim smutku 
rodzice, rodzeństwo i rodzina

Poznań, ul. Pogodna 78 m. 6. 17133g

Poznań Ł Grunwaldzka 19. Redaguje Kolegium’ Olgierd Błażewicz 
tar? redakcji) Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) Zbilut sek

- 857 18. Sekretarz redakcji 
Wydawnictwo Prasowe R^W

Informacje 1Ia Czytelników
448 85. Sekretariat 454 09.

i ział łacznosc

fłpknoWw
.PRASA” • Biuro Ogłoszeń 

: nie zamówionych redakcia 
■ n na kwarta) zH oół-orze

Dział Mie1«k’
Poznań Grun' 

le zwraca •

Rogoźno Wlkp., ul. M. Poznańska 25 17071g

tDnia 14 czerwca 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św.. nasz 
niezastąpiony i najdroższy mąż i tatuś, prze­

żywszy lat 67

mgr inż. WIKTOR FRANKOWSKI
porucznik WP, AK, LWP,

uczestnik walk nad Bzurą w 1939 r. i o Pomorze 
Zachodnie w 1945 r., odznaczony Krzyżem Za­
sługi z Mieczami AK i orderami i medalami 
wojskowymi, członek ZBoWiD.

Pogrzeb, 17 czerwca 1972 r. z Kolegiaty Kórnic­
kiej.

Pogrążeni w żałobie
żona, córka, zięć i rodzina

Kórnik, Sredzka 24. 17098g

Marian Flejsierowicz (zasteoca redaktora na- 1 
Mieczysław SkąpskL Zbigniew Szumowski.!

ckami - 657-18 Redaktor na-zelny 
559 39. Redakcja oocna — 430-73

walizka ’9 telefony 859-18 600 41
Druk PZG >m M Ka«orzaka -

454-09.
453-31.

pośrednictwem o1ank'etów PKO — PUPiR R 
Jącego okres prenumeraty

7w'erzvn’ecka 9. na konto PKO nr 5-8-151; do dnia 15 poprzedza
listonosze i urzędy pocztowe. K-8

tDnia 13 czerwca 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ przeżywszy lat 42 mój dro­
gi mąż, nasz ukochany tatuś, brat, zięć, szwa­

gier, śp.

JÓZEF CZAJKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Skórze- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona z synami i rodzina

Poznań - Ławica, ul. Sławińska 8. 17121 g

tDnia 13 czerwca 1972 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, śp.

mgr inż. ZYGMUNT BECKER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm.

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim,

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
17072g
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Jolanty, 
Wita

Słońce: 3.30—20.16

CZERWIEC

15
Czwartek

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Wincenty i 

przyjaciółka znakomitych mężów”.
NOWY — g. 19.30 „Córeczki pod 

klucz”.
OPERA — g. 19.30 „Jezioro ła­

będzie”.
OPERETKA — g. 19.30 „Piękna 

Helena”.
MARCINEK — g. 17 i 20 „Wan­

da”.

i KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Jedna z tych 
rzeczy”; Polonia: „Zabójstwo inż. 
Czarta”.

KOŚCIAN: „Brylanty pani Zu- 
zy”.

KORNIK: „Panna z dziećmi”.
LESZNO: „Złota wdówka”.
NOWY TOMYŚL: „Hajducy ka 

pitana Angela”.
OBORNIKI: „Jestem niewiernym 

mężem” i „Czarna pantera”.
ŚREM Słonko: „Modelki”; Klu 

bowe: „Marzenia miłosne”.
ŚRODA: „Przejazdem w Mo­

skwie”.
SZAMOTUŁY: „Lala” i „Cudów 

na lampa Alladyna”.
WĄGROWIEC: „Beatrice Cen- 

ci”.
WRZEŚNIA: „Mayerling”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” — cz. I.

Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22.

RADIO <
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 ni; 8.05 Miniatura mu­
zyczna; 8.08 Co słychać w Polsce... 
na świecie?: 8.11 Muzyka; 8.21 Co 
sb chać w Polsce... na świecie?: 
8.30 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; 8.40 Propo­
nujemy, informujemy, przypomi­
namy; 9 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (kierunki humanis­
tyczne); 9.30 Felieton muzyczny 
J. Waldorffa; 10.05 „O Chlebie, mi 
łości i karabinie” — fragm. 2 pow.; 
10.25 Kastaniety. piosenka i gita­
ra; 10.50 Wpływ rodzeństwa na 
wychowanie; 11 Przed startem na 
wyższe uczelnie (kierunki matema 
tyczno-fizyczne); 11.20 Mel. trzech 
Straussów; 11.50 Poradnia rodzin­
na; 12.25 Z gdańskiej fonoteki mu 
zycznej; 13 Z życia ZSRR: 13.20 
Na swojska nutę: 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”: 14 Wiersze poetów 
lubuskich; 14.10 Kompozytor ty­
godnia — W. A. Mozart: 14.30 Za 
gadki muzyczne; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Opi­
nie ludzi partii; 16.15 Z księgar­
skiej lady; 16.30 Popołudnie z m!o 
dościa; 18.50 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 19.15 Kupić nie kupić — po­
słuchać W'arto: 19.30 Muzyczna pa 
norama rozgłośni: 20.30 Fala 72; 
20.35 Miniatury rozrywkowe: 21 
„Z fabryk do sklepów”; 21.25 
Wszechnica Pedagogiczna: 21.40 
„Festiwal Teatrów Ziem Zachod­
nich i Północnych w Toruniu”; 
22.10 Portrety wielkich wykonaw­
ców — B. Huberman — skrzypce; 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 Z 
radzieckich nagrań jazzowych: 
23.30 R<»wia piosenek: 0.10 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10 
12.05, 15, 16. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodzie- 
jowski; 8.35 Pasia według starsze 
go referenta — reportaż T. Zimec 
kiego; 9 Melodie znad Wartv: 9 35 
Nie ma marginesu: 10.05 Spotka­
nie z piosenka radziecka: 10.25 
„Serce i szpada” — „Zakopany 
miecz” — fragm. pow.; 10.45 Mu­
zyka baletowa różnych epok: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Południowy koncert: 13.40 „Zielo­
ne drzewa” — fragm. opow. .1. 
Koprowskiego: 14.05 Czwartkowe 
spotkania przv muz.vce: 14.30 Bvd 
goska kronika kulturalna: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Z muzvki 
romantycznej; 17.15 And. ekono­
miczna: 17.25 Piosenki i melodie 
estradowe: 17.55 Radioexnress:
18.05 Dla młodzieży; 18.20 „Widno 
kr?g” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 19.15 Je­
żyk rosyjski: 19.30 Ork. rozrvwk.: 
19.43 Kompozytor tygodnia — W 
A. Mozart: „Don Juan” — opera 
w 2 aktach: 23.40 Muzyka tan.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30.
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66 62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.40 Muzyczna -^^nrynbą - 
8.05 Muzyczna poczta UKF: 8.35 
Mój magnetofon: 9 ..Przygody 
księdza B-owna” — ode. 2 pow.: 
9.10 F Liszt — W. A. Mozart: 
Rcminiscencie z „Don Juana”; 
9.30 Nasz rok 72: 9.45 „Mikser” — 
magazyn muzyczny; 10.15 N + T 
— cz'li nowoczesność i techni' a: 
10.35 Wszystko dla pań; 11.^5 „Wv 
hraniec” — ode. 10 pow.: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na lubelskiej ante­
nie: 15.10 Album muzvki uniwer­
salnej: 15.30 Kwadrans ze znakiem 
zapytania- 15.45 Snotkani" z solis 
ta — Flżbiefa Dast”eh’ 16.05 Glo­
sa do Tr'-1oeii — ..ft*»niem i Mie­
czem” — gawęda n/of. dr W Czan 
lińskiego- 16 iy Piosenki znad Du 
naiu: 16.45 Nasz rok 72- 17.05 . Przv 
gody księdza B-ownn” — ode. 3 
nnw.t 17.15 Mói megnotofon: 17 40 
I icytacia nlekno^i; i«.m W krę­
gu piosenki- 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Anto’r>"ia noezii 
w piosence — rz. 1905 Antolo­
gia noezii w nios“nre — cz TT i 
powieść w wyd. d4w.- ..Martin 
F'’en” — J. T on ••ona; 19.35 Ad li- 
bitnm; ,0 Weminbeeooie muzycz­
ne; 20-45 Pvtm i piosenka: ”05 
Teatrzyk ..Zielone oko” — „Fska

8 GłOc WIEI KO^gt «?UT ad
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W wielkopolskich RSP

Bazy tuczu koni
Konina stanowi pozycję w 

jów. Kurczący się w nich 
stan pogłowia koni, zmusza 
w Polsce. Od dłuższego czasu 
krajów zachodniej Europy, 
wizowe.

Jedną z najważniejszych baz 
eksportu koniny jest rawicki 
zakład ubojowy, prowadzony 
tam przez poznański Woje­
wódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni. Skupuje się konie 
z kilku województw: poznań­
skiego, bydgoskiego, łódzkie­
go. Oferowane ceny są korzyst 
ne dla rolników, którzy w ten 
sposób pozbywając się starych 
koni gromadzą pieniądze na 
zakup młodych sztuk. Niektó­
rzy mogą w ten sposób całko­
wicie wyeliminować konie ze 
swych zagród i zastąpić je trak 
torem.

Konie osiągające w klasy­
fikacji sprzedażnej najwyższe 
klasy (od I—III) nie przyspa­
rzają kłopotów ani sprzedaw­
cy, ani nabywcy. Ceny od IG 
do 20 zł za kilogram żywej 
wagi, w zależności od klas, sta 
nowią wystarczającą zachętę. 
Gorzej sprawa się ma, gdy roi 
nik sprzedaje konia zabiedzo­
nego, chudego, w złej kondy­
cji, a takich jest znaczny pro 
cent. Chodzi o to, aby te konie 
utuczyć. Do tego muszą być 
odpowiednie bazy.

bilansie spożycia szeregu kra- 
m. in. wskutek mechanizacji 

do poszukiwań surowca także 
wysyła się od nas koninę do 

uzyskując znaczne zasoby de-

Wykorzysta się też zapewne 
dalsze propozycje spółdzielców 
uruchomienia baz tuczu w 
RSP Szlachcin w powiecie 
średzkim, Kromolice w powie 
cie krotoszyńskim i innych.

Skupując około 14 tysięcy 
sztuk koni rocznie (nie licząc 
powypadkowych, przerabia­
nych przez prywatnych konces 
jonowanych rzeźników), ma­
my zapewnione rynki zbytu 
we Francji, Holandii, Belgii, 
Szwajcarii. Koń jest zresztą 
przetwarzany całkowicie, po­
cząwszy od kopyt po grzywę. 
Na wszystko jest zbyt. Japo­
nia kupuje np. skóry końskie, 
do Francji wysyła się podroby. 
Łój koński jest przerabiany w 
Zielonej Górze. Hodowcy pie­
czarek stoją w kolejce po koń 
ski nawóz. Włosie jest cennym 
surowcem dla przemysłu.

Miejmy nadzieję, że przy 
okazji może więcej koniny 
znajdzie się i w tanich jat­
kach. Istnieją u nas stare tra­
dycje spożywania koniny. A 
amatorów specjalności z koń­
skiego mięsa przecież nie brak.

(emp)

Koń w takiej kon­
dycji może od razu 

być zakwalifikowa­
ny do klasy ekspor 
towej. Rolnik dosta 
je wtedy bardzo ko 

rzystną cenę.

Fot. — Trembecki

Powstał projekt wybudowa­
nia takiej bazy tuczu w po­
wiecie nowotomyskim. Byłaby 
to jednak inwestycja znacznie 
obciążająca budżet WZGS. W 
sukurs handlowcom postanowi 
li przyjść wielkopolscy spół­
dzielcy. Zarząd Wojewódzkie­
go Związku RSP zwietrzył do 
skonały interes. Postanowiono 
przygotować co najmniej 10 
takich baz tuczu w niektórych 
rolniczych spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Oferta została 
przyjęta. Handlowcy z WZGS 
nadal będą prowadzić skup ko 
ni, a spółdzielcy tuczyć w swo 
ich bazach.

Na początek proponuje się, 
aby bazę taką usytuować w 
jednej z filii RSP Nowy Świat 
w powiecie pleszewskim, gdzie 
można by tuczyć jednorazowo 
od 500 do 1 000 koni. Opas 
trwałby wtedy od 60 do 80 dni, 
na paszach własnych spółdziel 
ni.

Pali się poszycie lasu
W lesie między Rakoniewica 

mi a Łąkiem Starym zapaliło 
się poszycie leśne. Przyczyn 
pożaru nie ustalono. Strażacy 
z Łąkiego Starego, Rakonie­
wic, Rostarzewa i Tamowej o- 
raz leśnych drużyn ratowni­
czych ugasili pożar, nie dopusz 
czając do większych strat.

(jw)
-----------f-----------------

pada”; 21.25 Wszyscy śpiewają B. 
Bacharacha; 21.40 Piękni i młodzi 
— gawęda; 21.50 Opera G. Gersh­
wina: „Porgy i Bess'*: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — zespół 
Hagaw: 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Wiersze z dedykacjami:

, 23.05 Muzyka nowa; 23.50 Śpiewa 
' Conchita Bautista.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19. 22.

TELEWIZJA %
CZWARTFK — PROGRAM I: 

8.15 — Matematyka w szkole — 
„Wstęp do teorii informacji — 
II”: 9 — Dla szkół — J. polski 
kl. I lic. — Goethe — Schille> 
9.55 — Dla szkół — Język pols' 
ki. VI — „Spotkanie z pisarzem 
15.20 — Politechnika TV — Fizsl 
I rok — „TermodrnanHka 
menologiczna” cz. I i II; 16.3# — 
Dziennik: 16.40 — Dla młodych 
widzów — „Ekran z bratkiem” 
oraz film z se'-H ..Znak Zorro”: 
17.45 Maea^yn ITP: 18 — „Czte­
ry brygady” — progr. ekonom.;

Regiony kulturalne

Możliwości jeszcze nie wykorzystane
Czeroko rozumianymi problemami kultury w Wielkopol- 

sce zajmowało się plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu. Jedną z wielu- poruszanych spraw była 
właśnie kultura w małych miastach.

W Wielkopolsce mamy 101 
miast i osiedli, w tym 71 to 
miasta niepowiatowe; miejsco­
wości i osiedla o charakterze 
miejskim. Więcej niż połowa z 
nich nie przekracza 5 tys. miesz 
kańców, aż 94 są zamieszkałe 
przez mniej niż 20 tys. obywa­
teli. Jednak oddziaływanie tych 
ośrodków na okoliczną ludność 
jest duże, szczególnie w dzie­
dzinie kultury.

Kultura małych miast wią- 
że się nierozerwalnie z funk­
cją społeczni i gospodarczą 
jaka wyznaczana jest przez 
specyfikę danego ośrodka. 
Stąd w ogólnym planie zągos 
podarowania przestrzennego do 
roku 1990 dużą wagę przywią 
zuje się do tego, jakie ele­
menty — rolnictwo, przemysł 
czy turystyka — będą domi­
nowały w całym podregionie. 
Miasto, jako centrum aomini 
stracyjne, gospodarcze, ale 
także kulturalne podregionu, 
będzie z nim ściśle związane. 
Ale wówczas wyłonią się no­
we zadania. Musi przecież w 
takim centrum regionalnym 
powstać wielofunkcyjny o- 
środek kulturalny, jako waru 
nek działalności wszelkich to 
warzystw kulturalnych, ama­
torskich zespołów artystycz­
nych, kół zainteresowań i in­
nych. Powołane do życia po­
wiatowe komitety kultury i 
sztuki przy niektórych prezy­
diach rad narodowych, otwie 
rają drogę ku szeroko poję­
tym zmianom. Jest tych korni 
tetów w naszym wojewódz­
twie już 15. Będzie ich wię­
cej, w miarę jak rosnąć bę­
dzie w społeczeństwie zaintere 
sowanie tą ważną dziedziną 
życia. Mają one za zadanie 
koordynację całego ruchu kul 
turalnego, artystycznego. Dą­
ży się do tego, aby skoncen­
trować w nich środki finanso­
we, przede wszystkim z fun­
duszów socjalnych zakładów 
pracy, w jeden wspólny, silny 
fundusz rozwoju kultury. Ta­
ki fundusz byłby bardziej o-

Z Leszna

Szkoła imienia
Janka Krasickiego

Szkoła Podstawowa nr 19 na 
osiedlu Grunwald w T.esznie 
jest jedną z najliczniejszych 
szkół w tym mieście. W jej mu 
racn uczy się około 700 ucz­
niów. Szkoła osiąga bardzo do 
bre wyniki w pracy dydaktycz 
no-wychowawczej. W olimpia­
dzie matematycznej zajęła TI 
miejsce. W szkole prowadzi się 
eksperyment z fizyki i wf o- 
raz próby pracy z nowym pro­
gramem z matematyki czyn­
nościowej w pierwszych czte­
rech klasach.

Bardzo dobrze działają tam 
organizacje młodzieżowe i kół­
ka zainteresowań. Na szczegól­
ne wyróżnienie zasługuje pra­
ca Szczepu Harcerskiego Mło­
dzieżowej Służby Ruchu.

W tych dniach w szkole tej 
odbyła się uroczystość nadania 
jej imienia Janka Krasickiego 
Wziął w niej udział m. in. inż 
Jerzy Krasicki — brat patro­
na, który wraz z sekretarzem 
KP PZPR Zbigniewem Zyg­
muntem, odsłonił popiersie Jan 
ka Krasickiego. Popiersie z pia 
skowca wykonał artysta ludo­

wy Leon Dudek z Włoszako­
wic.

W trakcie uroczystości około 
80 chłopcom i dziewczynkom z 
tej szkoły wręczono odznaki 
wzorowego ucznia.

Duże zainteresowanie wywo 
łała wystawa rysunków i pra? 
plastycznych uczniów poświę­
cona patronowi szkoły, (r)

PO REDAKTORA

18.30 — „Teleskop”; 18.50 — Gra­
my o telewizor — teleturniej: 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20 
— Przypominamy radzimy; 20.10 
— Teatr Kobra — F. Durbrige — 
„Harry Brenty ode. III — Tłu­
maczenie K. Piarowski. Reż. A. 
Zakrzewski; 21.20 — Refleksje:
21.50 — „Chopin i Lutosławski 
na dwóch klawiaturach”; — gra 
duet fortepianowy J. Derfel i M 
Małecki; 22.05 — Dziennik i wia­
domości sportowe; 22.30 — Poli­
technika TV.

PROGRAM II: 17.25 — Język an­
gielski w nauce i technice; 17.55 — 
Dla dzieci — „Szatańskie tempo” 
— film TYP „Kochajmy straszyd­
ła” (kolor); 18.05 — Rumuńskie fil­
my animowane (kolor); 18.45 — 
,.7in?ne światło” — z cyklu — Ko­
lorowe spotkania: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Wędrów­
ki muzyczne” — „Rugia — progr. 
TV NRD (kolor); 21.10 — 24 godziny 
(kolor); 21.20 — „Człowiek, którego 
kocham” — fab. film radź, (kolor): 
22.50 — Język angielski w nauce i 
technice.

Wątpliwy wypoczynek
Promno jest jednym z rekre­

acyjnych miejsc w naszym wo 
jewództwie. Z chwilą jednak 
przekazania ulepszonej drogi, 
biegnącej przez Promno, wypo 
czynek stal się tu bardzo prob­
lematyczny- W pierwszą nie­
dzielę czerwca nad jeziorem /' 
parkoioało 12 samochodów i' 
wiele motocykli. Kierowcy nie 
zważali na ciągnące do lasu 

i pielgrzymki rodzin, zawzięcie 
trąbiąc i domagając się wolnej 
drogi. Nad jeziorem, gdzie i 
tak jest już mały dostęp ao 
wody, pojazdy zajęły całą pta- 
że. Trudno się dziwić rozgo­
ryczeniu osób, które szukały 
tu niedzielnego wypoczynku. 
Słyszałam, że lasy w Promnie 
są rezerwatem. Na ustawio­
nych tablicach wypisane są 
liczne ostrzeżenia i apele skie­
rowane do osób przebywają­
cych w lesie. A dla pojazdów 
nie ma nawet zakazu wjazdu 
na leśne drogi. Nie jestem prze 
cizoniczką motoryzacji, ale je­
stem zdania, że istnieje potrze­
ba urządzenia parkingu przy 
dworcu w Promnie. Nad je- 
-iorem i w lesie niechaj panu- 
je spokój...

Zofia Koch
Poznań

peratywny, pozwoliłby na rea 
lizację pewnych dużych inwe­
stycji, ważnych z punktu wi­
dzenia całego mikroregionu. 
Takich jak choćby domy kul­
tury.

Powinny one być ośrodka­
mi wiodącymi, o wielostron­
nych zadaniach. Stanowią one 
podstawową bazę lokalową i 
materialną działalności kultu­
ralnej. Ale bazę tę możemy 
znaleźć i gdzie indziej. W' 
związku z mijającym wy­
żem demograficznym lepiej 
wykorzystana musi być szko­
ła. Jak dotąd, istnieje wiele 
niedociągnięć jeśli chodzi o 
wypełnienie młodzieży czasu 
pozalekcyjnego. Stworzenie ze 
szkoły ośrodka kulturalno-o­
światowego będzie o tyle łat­
wiejsze, że wykorzystać można 
urządzenia i techniczny sprzęt 
szkolny. Trzeba tylko prze­
zwyciężyć jeszcze pewne na­
wyki i trudności organizacyj­
ne. Również wśród nauczycie 
li znajdzie się zapewne odpo­
wiednio przygotowaną kadrę 
instruktorską. A kadry tej cią 
gle brakuje. Wykształcenie na 
odpowiednim poziomie pra­
cowników kulturalno-oświato 
wych to jednak problem sam 
w sobie wart oddzielnego po­
traktowania.

Zjawisko niepokojące, to 
zbyt mała sprzedaż prasy i 
książek w małych miastach, 
mimo iż zainteresowanie książ 
ką jest duże, o czym świad­
czy z kolei ilość wypożyczeń 
w bibliotekach. W małych 
miastach zlokalizowanych jest 
31 proc, księgarń całego wo­
jewództwa, ale wykazują one 
tylko 7 proc, sprzedaży. Na­
cisk . należałoby więc położyć 
na nietradycyjne formy sprze­
daży: wysyłkową, kiermaszo­
wą, objazdową, masowy kol­
portaż.

W naszym regionie wielkie 
tradycje ma ruch muzyczny W 
Wielkopolskim Związku Chó­
rów i Orkiestr, który obchodzi 
w tym roku swoje 80-lecie 

.zrzeszonych jest ponad 100 
chórów. W wielu miastach dzia 
łają społeczne ogniska muzy­
czne. Istnieje ponadto 150 
zespołów wokalnych i tanecz­
nych, pieśni i tańca. Kultywo­
wanie przez nie tradycji pieś 
ni ludowej jest bardzo istot­
ne.

Są miasta, jak Koźmin, Sko 
ki, Grodzisk, Buk, Śmigiel czy 
Rydzyna, które pod względem 
upowszechniania kultury re­
gionalnej powinny być wzorem 
dla innych. Sztuka ludowa: 

। gai ncarstwo, koronkarstwo, 
hafty, rzeźbiarstwo, wyrób in 
strumentów muzycznych, jest 
szczególnie wysoko ceniona na 
Pałukach, Ziemi Szamotul­
skiej, w Dębicy czy Golinie. 
Kultywowanie tych tradycji 
jest czynnikiem spajającym 
dany mikroregion, a poprzez 
propagowanie ich na zewnątrz 
rozbudza także lokalny pa­triotyzm. P

Małe miasta nie są w stanie 
zapewnić wszystkich pożąda­
nych rodzajów dóbr kultural­
nych. Dobra wyższego rzędu 
(teatry dramatyczne, orkie­
stry , filharmonie, inuzea, wy­
stawy artystyczne itd.) zawsze

pozostaną domeną dużych sku 
pisk miejskich. Jednak i ama­
torski ruch artystyczny może 
spełniać w małych miastach 
funkcje aktywizacji kultural- 
nej mieszkańców. Chodzi o to, | 
aby uzyskać lepsze efekty te­
go ruchu, co zależy od sa­
mych mieszkańców, ich ambi­
cji i aspiracji.

RYSZARD KADEN

Halina z Kościana. — W Pozna 
niu znajdują się dwa Technika 
Chemiczne po VIII kl.: im. H. Sa 
wickiej przy ul. Starołęckiej 36'38 
i im. Cąrie Skłodowskiej ul. Sta- 
lingradzka 43. Przy pierwszym 
technikum istnieje internat. (1281)

St. Ch;, Gniezno. — W przypad­
ku zjniany siedziby warsztatu, na­
leży fakt ten zgłosić we właści­
wym Wydziale Przemysłu i Han­
dlu Prezydium -Rady Narodowej.

(1427)
A. W., ( Środa, — Na prowadze­

nie usług! naprawczych w zakresie 
naprajv radioodbiorników czy te­
lewizorów należy uzyskać zgodę 
prezydium właściwej rady narodo­
wej i zgłosić działalność tę w or­
ganie finansowym prezydium.

1436)

UWAGA DZIECI! ZA 
BAW A NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKONCZYC KA 
i FCTWEM LUB S.MIER 
CIA’

Hufiec w Śremie 
otrzymał imię 

Marcina Kasprzaka I 
Przez trzy dni po polach, 

drogach i lasach powiatu Śrem 
skiego płynęły harcerskie pio- 
senki około 70 drużyn, Diorą- 
cych udział w zlocie, połączo­
nym z III Wiosennym Rajdem 
Harcerskim Hufca Śrem. Dru­
żyny przez 4 trasy rajdu (trzy- 
i jednodniowe), które prowadzi 
ły szlakiem życia Marcina Ka­
sprzaka, zwiedziły jego rodzin 
ny dom w Czołowie. Metą raj­
du była Szkoła Podstawowa 
nr 1 w Kórniku. Główna uro­
czystość zlotowa odbyła się mi 
nionej niedzieli na stadionie 
sportowym „Błonie”, gdzie Hu 
fiec Sremski otrzymał imię 
Marcina Kasprzaka, a Szczepo 
wi Harcerskiemu przy Liceum 
Ogólnokształcącym w Kórniku 
wręczono ufundowany przez 
społeczeństwo miasta sztandar.

(sn)

NAJWIĘCEJ SZPARAGÓW

LESZNO. Spółdzielnia Ogrodni­
czo - Pszczelarska w Lesznie jest 
przedsiębiorstwem wiodącym w 
zakresie skupu owoców i warzyw 
na terenie powiatu Leszno, Gostyń 
i Rawicz. Prowadzi również własne
ogrodnictwo
przetwórczy we

i sady oraz zakład
Włoszakowicach.

Specjalnością zakładu są szparagi 
konserwowane oraz cebulki w 
karmelu, dostarczane do Anglii i 
innych państw europejskich. Spół­
dzielnia jest największym w kraju 
eksporterem świeżych szparagów.

' _______ W

PIWNICA - KLUB

OBORNIKI. We wsi Ludomy 
stał pierwszy w Obornickiem klub 
piwniczny. Działa on pod patrona­
tem ZMW, którego członkowie 
przepracowali .30 tys. roboczogo- 
dżin nad adaptacją piwnicy ryczy 
wolskiej GS. Składa się z trzech 
pomieszczeń: sali gier i zabaw, du 
żej kawiarni ze stylowym komin­
kiem oraz barku. Zorganizowane 
już pierwsze wykłady TWP, spotłu 
nia dyskusyjne TKK$ i wieczory 
klubowe, a wkrótce utworzony k 
dzie punkt biblioteczny. Młodzież 
wykonała także dla mieszkańców 
wioski i okolicy strzelnicę, (bop)

ZBoWiD DLA MŁODZIEŻY

SZAMOTUŁY. Szamotulski Od 
dział ZBoWiD rozszerza współprac! 
z młodzieżą ZMS, ZMW i ZHP n> 
obozach i koloniach. Zorganizo"’ 
ne zostaną dalsze Izby Pamięci N* 
rodowej, a we wrześniu rajd *r9' 
torowy do miejsc walk. Trasa b?' 
dzie wiodła z lasów bytyńskich 
Obrzycka, Wronek i Rzecina, gdztr 
zginęli w 1944 r. partyzanci pobf! 
i radzieccy. Odbędzie się równie 
wycieczka na uroczystości 
łecia bitwy pod Cedynią.Były partyzant Batalio110'’ 
Chłopskich Aleksander Małyszka 1 
Wronek udekorowany został osta 
nio Krzyżem Partyzanckim, nada 
nym mu przez Radę Państwa.(mip)

MISTRZOWIE 
U MŁODZIEŻY

WRONKI. Zarząd Koła ZMS P«J 
Wronkowskiej Fabryce Wyrobo’ 
Blaszanych zaprosił na spotkani 
przy kawie mistrzów z WSZyS)l 
kich wydziałów produkcyjny* 
Przedyskutowano rolę mistrza 
procesie adaptacji zawodo'v 
młodzieży w zakładzie Pr^ 
cy. Józefowi Szmytowi 
no puchar przechodni dla »>Na^ 
szego Mist-za, Wychowawcy i • - 
czyciela Młodzieży**, a dwaj !(”ff 
mistrzowie Jan Erenc i Czes 
Nowicki otrzymali dyplomy u
nia. (mip)

EMERYCI 
NA WYCIECZCE

WRONKI. Klub seniora „Złota 
sień Polskiego Komitetu Pom°Y 
Snołecznej we Wronkach zorK>Di‘ 
zował wycieczkę dla emerytów 1 
rencistów. Fabryka „Spomasz" 
dostępniła autobus, który zawi™ 
wycieczkowiczów do Chodzie^' 
gdzie zwiedzili oni Chodzieskie Z3 

kłady Porcelany, (mip)


